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Fidel Castro
gościem 

N. Chruszczowa

Nowe urządzenia 
dla naszych kopalń

Jeszcze jedno państwo afrykańskie
odrzuciło członkostwo Brytyjskiej Wspólnoty

Wczoraj przybył do Mo­
skwy I sekretarz Krajowego 
Kierownictwa Zjednoczonej 
Partii Rewolucji Socjalistycz­
nej i premier Republiki Ku­
by, Fidel Castro, zaproszony 
przez N. S. Chruszczowa.

Wraz z F. Castro do Mo­
skwy powrócili członkowie 
delegacji radzieckiej pod 
przewodnictwem M. Podgór­
nego.

Witając na lotnisku F. Ca­
stro, N. Chruszczów wyraził 
przekonanie, że wizyta pre-

miera Kuby będzie „wielkim 
wkładem w sprawę umocnie­
nia przyjaźni między naszy­
mi państwami”.

F. Castro oświadczył, że 
„przyjaźń między Związkiem 
Radzieckim a Kubą jest wspa 
niałym przykładem stosun­
ków między narodami, które 
kierują się zasadami mark-
sizmu-leninizmu proleta-
riackiego internacjonalizmu”.

Przed południem F. Castro 
złożył na Kremlu wizytę N. 
Chruszczowowi. Obaj mężo­
wie stanu przeprowadzili 
rozmowę, która przebiegała 
w atmosferze wielkiej serde­
czności. Następnie Castro zło­
żył wizytę Breżniewowi.

Komitet Centralny KPZR 
i rząd ZSRR wydały w po­
niedziałek śniadanie na cześć 
Fidela Castro. Obecni byli N. 
Chruszczów, L. Breżniew i in­
ni przywódcy ZSRR. (PAP)
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Nowe typy kombajnów wę­
glowych, przenośnik pancer­
ny „Samson” strugo-zgar- 
niarki, wentylatory oto nie­
które tylko urządzenia, któ­
rych seryjną produkcję roz­
winie w br. krajowy prze­
mysł.

Konstruktorzy z Gliwic wy 
konali 170 rozmaitych ma­
szyn i urządzeń, (PAP)

Zanzibar — republiką
W Zanzibarze, dawnym protektoracie brytyjskim, który 

w grudniu ub. roku uzyskał niezawisłość i został członkiem 
Brytyjskiej Wspólnoty Narodów wybuchły w niedzielę 
rozruchy. Grupa około 600 ludzi zajęła w stolicy Zanzibaru 
koszary, skład broni, lotnisko, rozgłośnię radiową i telegraf.

Wskazania XIV Plenum w realizacji

Na pierwszym planie
poprawa organizacji pracy
Uchwały XIV Plenum odbiły się głośnym echem w wiel­

kopolskim przemyśle. W przedsiębiorstwach trwa dyskusja 
nad możliwościami wzrostu wydajności pracy i potanie­
nia produkcji przez doskonalenie organizacji pracy i szyb­
sze wprowadzanie postępu technicznego.

Pomysły usprawniania or­
ganizacji koncentrują się 
głównie na takim rozlokowa­
niu ludzi i maszyn, które by 
skracało drogi przemieszcza­
nia półfabrykatów od jednej 
operacji do drugiej, elimino­
wało nieefektywne czyn­
ności oraz pozwoliło na peł­
niejsze wykorzy stanie po­
wierzchni produkcyjnej. W

Angielski korespondent 
o procesie frankfurckim
„Proces oświęcimski nie 

wywołuje wśród Niemców po­
czucia winy” — pod takim ty­
tułem „Sunday Times” zamiesz 
cza korespondencję z Frank­
furtu n. Menem. Jej autor pi- 
sze m. in.. „Wielu mieszkań­
ców Niemiec zachodnich wy­
stępuje gwałtownie przeciwko 
obrzucaniu imienia Niemiec 
błotem” przez stawianie 18 lat 
po wojnie byłych hitlerowców 
przed sądem. Ogólnie panuje 
opinia, że „rzeczy te zdarzyły 
się w czasie wojny” i że 
„zbrodnie” aliantów... rów­
nież powinny podlegać docho­
dzeniom... „Wczoraj — stwier­
dza korespondent — sędzia 
prowadzący proces, musiał 
nakazać widzom, aby przestali 
chichotać i rozmawiać...”.

PAP

Pierwszy dzień procesu S. Zdanowicza

Fabryce Wagonów „Cegiel­
skiego”, tą drogą zamierza się 
uzyskać 80 procent całego za­
planowanego na ten rok przy­
rostu produkcji.

W „Stomilu”, śmielej i sze­
rzej niż dotąd dyskutuje się 
nad kwestią przedłużenia ży­
wotności produkowanych tu 
opon do samochodów cięża­
rowych. Problem ten ma za­
sadnicze znaczenie dla ekono­
miki rosnącego transportu sa­
mochodowego kraju. Przedłu­
żenie żywotności każdej opo­
ny o 1 000 km oznacza bo­
wiem zmniejszenie o 1/30 za­
potrzebowania na ogumienie 
ciężarowe.

Pion techniczno-inżynieryj­
ny „Alco” zastanawia się nad 
możliwością dalszej niwelacji 
różnicy jakościowej między 
swoimi akumulatorami a po­
dobnymi, wytwarzanymi w 
przodujących krajach Zacho­
du. Różnica ta co prawda z 
każdym rokiem maleje, ale 
nadal stanowi problem.

XIV Plenum ośmieliło ak­
tyw do spojrzenia na organi­
zację przemysłu. Zainicjowa­
ne w roku ubiegłym i obec­
nie zrealizowane połączenia 
dwóch słabo wyposażonych 
technicznie przedsiębiorstw 
budowlanych (Przedsiębior­
stwo Budownictwa Teren, z 
PPB nr 3) w jedno silniejsze, 
podziałało zaraźliwie. Łączy 
się więc ze sobą po parę 
małych — o zbliżonym pro-
filu sprzedaży przedsię-

Równia pochyla
Od specjalnego wysłannika dalekopisem z Krakowa

bo 
cej 
dni 
ko

Sylweriusz Zdanowicz, młody,
24-lełni człowiek, o ujmuję- 
wręcz sylwetce, przez kilka 
będzie w najlepszy, jak iyl-

zdziwienia. Jak to się stało, że

potrafi
oskarżenie 
Tarnowie 
sierżantów 
chy.

Nie jest 
ciekawy z 
nikarskiego

sposób — odpierać 
o zamordowanie w 
dwóch milicjantów, 
Dajtrowskiegó i Mu-

to proces specjalnie 
prawniczego i dzien- 

punkfu widzenia.
Ale siedzę na sali rozpraw i pa­
trzę na ławę oskarżonych z uczu­
ciem jak gdyby wewnętrznego

Kilkadziesiąt rannych 
w katastrofie kolejowej
13 bm. o godz. 6.15 na linii Cha­

bówka — Nowy Sącz pociąg oso­
bowy, zdążający z Limanowej 

do Nowego Sącza, zderzył się 
pod st. Marcinkowice z biegną­
cym z przeciwnego kierunku po­
ciągiem towarowym. W wyniku 
zderzenia kilkadziesiąt osób zo­
stało rannych

Maszynista pociągu towarowego, 
stojącego pod semaforem, usłyszał 
stukot zbliżającej się z przeciw­
nego kierunku lokomotywy. Na­
tychmiast przystąpił do cofania 
Pociągu. Manewr ten osłabił zde­
rzenie, zmniejszając rozmiary ka­
tastrofy.

Godny podkreślenia jest łań­
cuch „ludzi dobrej woli”, który

droga życiowa przystojnego mło­
dzieńca z Brwinowa potoczyła 
się w fen właśnie sposób? Dla­
czego, jak wielu jemu podob­
nych, nie skończył szkoły śred­
niej, nie zaczęł pracować, po­
magać swojej matce, żyć normal­
nie? Dlaczego wszedł na drogę 
przestępstw i stanął wreszcie 
pod zarzutem zbrodni najcięż­
szej, w procesie toczącym się 
w trybie doraźnym?

Jak dotychczas Zdanowicz nie 
przyznaje się do winy i wszyst­
kie zarzuty, za które grozi wyso­
ka kara, przenosi na swego nie­
dawnego kumpla Cholewickie- 
go. Ale i to, co dotychczas ze­
znał Zdanowicz wystarczy, by 
ooznać jego drogę życiową, ową 
równię pochyłą i wyrobić sobie 
pogląd na sylwetkę oskarżone­
go.

Już w 1956 roku, a więc jako 
dziecko prawie organizuje i prze­
prowadza pierwsze włamanie. Jako 
małoletni otrzymuje wyrok z za-

biorstw handlowych w Po­
znaniu; dyskutuje nad wy­
mianą sklepów i zmniejsze­
niem ilości przedsiębiorstw 
handlowych w powiatach. Za 
awansowane są także przygo­
towania do komasacji szeregu 
drobnych spółdzielni tej sa­
mej branży, a ostatnio zro­
dził się projekt połączenia w 
jeden zespół 3 fabryk tyto­
niowych Poznania, Kościana 
i Grudziądza.

Przeprowadzenie tych ope­
racji uprości proces zarządza­
nia przedsiębiorstwami, po­
zwoli na pokaźne zmniejsze­
nie etatów w administracji

Jeszcze jedno ostrzeżenie

towarzyszył akcji ratunkowej.
Kto żyw spieszył z pomocą. Ko­
lejarze nowosądeccy masowo od­
dawali krew dla rannych. Z Kra­
kowa, z krwią, środkami opa­
trunkowymi, zastrzykami itp. wy­
startowały dwa samoloty oraz he­
likopter. Do pomocy w przewo­
żeniu rannych do szpitala w No­
wym Sączu zgłosiły się również 
prywatne taksówki z Nowego Są­
cza i okolicy.

Żadnej z ofiar katastrofy nie 
zagraża niebezpieczeństwo utraty 
życia. (PAP)

wieszeniem 
potwierdza

i już w rok później 
swoje lekceważenie

Znowu tragedia 
na ślizgawce

Tragicznie zakończyła się za­
bawa na prowizorycznym lodo­
wisku, jaką urządziła sobie gru­
pa dzieci z dzielnicy Bronowice 
w Lublinie. Cienka tafla lodo­
wa nie wytrzymała ciężaru śliz­
gającej się 6-letniej M. Chrza­
nowskiej, która wpadła do wo­
dy i zaczęła tonąć. Na ratunek

dla wyroku. Nowe włamanie i no­
wy wyrok. W więzieniu, które w 
założeniu swoim stanowi czas na 
przemyślenie życia i stopień do
poprawy, Zdanowicz nawiązuje 
znajomości i kontakty, które
tąd będzie wykorzystywał dla 
wych włamań. Włamania są 
wielkie. Przeważnie kioski i 
zabezpieczone sklepy. Łupy

od- 
no- 
nie 
źle 
nie

pokaźne. Wyroki niskie. Ostatnio 
w maju 1963 roku dostaje trzy 
lata i z tym nieprawomocnym je­
szcze wyrokiem postanawia za­
łatwić się w sposób, pasujący do 
dotychczasowej kariery. Ucieka z 
więzienia w Strzelcach Opolskich 
i nieomalże w więziennych sza­
tach planuje nowe napady i wła­
mania. Na wolności czeka już 
więzienny towarzysz Cholewicki; 
podkochujące się w przystojnym 
„Andrzeju” dziewczyny udzielają 
schronienia i baz do planowania

Dokończenie na sir. 2

i kosztów ogólnych produkcji. 
W handlu wyzwoli dodatko­
we siły do bezpośredniej ob­
sługi klientów, (pch)

Do szczególnie ostrej strzela­
niny doszło przed siedzibą pre­
miera rządu zanzibarskiego.

W całym Zanzibarze ogło­
szono stan wyjątkowy i godzi­
nę policyjną.

„Rząd rewolucyjnej partii 
Republiki Zanzibaru” — taką 
nazwę przyjął nowy gabinet 
zanzibarski, utworzony po 
przewrocie. W skład nowego 
rządu wchodzą przedstawicie­
le partii „Afroshirazi” i partii 
UMMA. W wyniku przewrotu 
obalony został sułtan Zanzi­
baru i kraj ten został prokla­
mowany republiką.

Stanowisko prezydenta ob-

Tłem przewrotu na Zanzi­
barze był długotrwały kon­
flikt między afrykańską lud­
nością, walczącą przeciw pa­
nowaniu wąskiej grupy bur- 
żuazji i obszarników arab­
skich, którzy utrzymali się 
przy władzy dzięki poparciu 
rządu brytyjskiego i amery­
kańskiego.

Jak donoszą z Zanzibaru, 
Amerykanie znajdujący się tam,
wezwali wojska 
nej interwencji, 
percie Mombasa 
rykański okręt

USA do zbroj- 
W tej chwili w 
przebywa ame- 

wojenny „Man-

pospieszył znajdujący się w 
bliżu na lodowisku 11-letni 
Kołodziej. Dzielny chłopiec 
stał się jednak pod lód i 
mógł już wydostać się na

po­
st.

do- 
nie 
po-

wierzchnię. Tonącą dziewczynkę 
zdołał uratować przechodzący H. 
Kubicki. Ciało chłopca wydoby­
to z wody dopiero po dłuższych 
poszukiwaniach. (PAP)

n

W lutym
Plenum K KPZR

jął przewodniczący 
„Afroshirazi”, szejk

partii 
Obeid

KC KPZR powziął uchwałę 
w sprawie zwołania kolejnego 
Plenum Komitetu Centralnego 
KPZR na dzień 10 lutego 
1964 r.

Plenum KC KPZR omówi 
sprawy dotyczące intensyfika­
cji produkcji rolniczej przy 
szerokim zastosowaniu nawo­
zów, rozwoju systemu nawad­
niania, kompleksowej mecha­
nizacji oraz wprowadzania w 
życie osiągnięć nauki i przo­
dujących doświadczeń w celu 
szybszego wzrostu produkcji 
rolniczej.

Karume. Nowym premierem 
został szejk Obdulla Kasim 
Hanga.

Członkowie dawnego rzą­
du, który doszedł do władzy 
przed sześciu miesiącami 
dzięki brytyjskim machina-

ley”. Na Zanzibarze znajduje się 
amerykańska baza wojenna oraz 
amerykańska doświadczalna wy­
rzutnia rakietowa.

Na polecenie rządu brytyjskie­
go przybył do portu Zanzibar 
brytyjski okręt wojenny „Owen”, 
a jednostki brytyjskie, stacjonu­
jące w Kenii znajdują się w sta­
nie pogotowia. (PAP)

cjom wyborczym oraz 
Zanzibaru, Jamshid, 
statkiem i schronili 
Mombasie w Kenii.

sułtan 
uciekli 
się w

Radio Zanzibar
oświadczenie nowego

podało 
gabine-

tu, które stwierdza m. in., że 
„nowy rząd pragnie utrzy­
mywać przyjazne stosunki ze 
wszystkimi krajami”, oraz że 
„nie chce żadnej interwencji 
ze strony USA i W. Brytanii”.

Najlepsi członkowie ZMW 
wstępują w szeregi ORMO

Pożyteczna anicjatywa 'Wielkopolski |

Nową w skali krajowej inicjatywą wielkopolskiej orga­
nizacji ZMW jest tworzenie jednostek Ochotniczej Rezer­
wy Milicji Obywatelskiej. Tym właśnie zagadnieniom po-
święcona była 
w Obornikach 
współudziale 
dy ORMO.
Uczestniczyli 

sekretarz KW 
wodniczący

wojewódzka narada zorganizowana wczoraj
przez Zarząd 
miejscowej

w niej m. in.: 
PZPR i prze- 
Wojewódzkiej

Społecznej Rady ORMO — J. 
Olzak, komendant wojewódz­
ki MO płk. B. Cader, przed­
stawiciel ZG ZMW, KG MO 
i władz powiatowych.

Otwarcie arabskiej 
konferencji na szczycie
W poniedziałek odbyło się 

w Kairze w siedzibie Ligi 
Arabskiej otwarcie przygoto­
wywanej od kilku miesięcy 

, konferencji 13 państw arab­
skich na szczeblu najwyższym.

W konferencji biorą udział 
prezydent ZRA Naser, prezy­
dent Algierii Ben Bella, pre­
zydent Tunezji Burgiba, pre­
mier rządu syryjskiego Hafiz, 
prezydent Iraku Arif, prezy­
dent Sudanu Abbud, prezy­
dent Jemeńskiej Republiki 
Arabskiej Sallal, król Jordanii 
Husejn, król Maroka Hasan II, 
król Arabii Saudyjskiej Ibn 
Saud, emir Kuwejtu Sabali, 
następca tronu Libii książę 
Hasan El Rida oraz premier 
Libanu Karami.

Głównym celem konferencji 
jest przedyskutowanie kwestii 
uregulowania wód rzeki Jor­
dan w związku z planem Iz­
raela wykorzystania tych wód 
dla nawodnienia pustyni Ne- 
gev. Przywódcy państw arab­
skich poruszą poza tym cało­
kształt problemów, dotyczą­
cych stosunków między pań­
stwami arabskimi. (PAP)

Pasażerka” i „Uiridiana”-najlepsze filmy r. 1963
Jury „Syreny Warszawskiej” — dorocznej nagrody Klubu 

Krytyki Filmowej pod przewodnictwem J. Płażewskiego 
przyznało nagrodę dla najlepszego filmu polskiego „Pasażer­
ce” w reżyserii A. Munka. Po śmierci autora, dzieło jego 
ukończył zespół pod kierownictwem reż. W. Lesiewicza. Je­
dynym kontrkandydatem „Pasażerki” był film „Jak być ko­
chaną”, reżyserii W. Hasa. Za najlepszy film zagraniczny 
uznano „Viridianę”, reż. L. Bunuela (Hiszpania). Jury wy­
różniło ponadto filmy zagraniczne: „Dziecko wojny” A. Tar­
kowskiego (ZSRR) oraz „Rozwód po włosku” P. Germiego 
(Włochy). (PAP)

Wojewódzki ZMW, przy
Powiatowej Społecznej Ra-

Naradę zagaił przewodni­
czący ZW ZMW — poseł St. 
Walendowski, po czym wy­
głoszony został referat na te­
mat zadań ORMO w umacnia 
niu praworządności, bezpie­
czeństwa i ładu społecznego 
wsi oraz roli, jaką winna w 
tym zakresie odegrać organi­
zacja ZMW.

Zarówno w referacie, dy­
skusji, jak i w uchwale koń­
cowej zwrócono uwagę n<a 
nowe procesy społeczno-go­
spodarcze zachodzące na wsi 
oraz na zadania, jakie w 
związku z tym stają przed 
członkami ZMW. Sama tylko 
Wielkopolska dysponuje 14 
tysiącami traktorów; wzrasta 
nieustannie liczba samocho-
dów, motocykli innego
sprzętu mechanicznego. Kół­
ka rolnicze, spółdzielnie pro­
dukcyjne, PGR-y, GS-y — 
dysponują już o-gromnym ma 
jątkiem zespołowym. Ńie za­
wsze towarzyszy temu wzrost 
świadomości społecznej oraz 
poczucie socjalistycznej pra­
worządności i dyscypliny. Mno 
żą się więc wystąpienia chu- 
ligaństkie, wzrasta liczba wy­
padków drogowych, szerzy się 
alkoholizm. Niepokoi też wy-, 
stępująca często dewastacja 
sprzętu mechanicznego oraz 
liczne kradzieże społecznego 
mienia. Walka, z tymi szko­
dliwymi zjawiskami to wdzię 
czne pole działania dla naj­
bardziej świadomej części 
młodego pokolenia wsi.

W dyskusji zabrał m. in. 
głos sekretarz KW PZPR J. 
Olzak wskazując na ważne 
zadania ORMO -i ZMW. w 
dziele umacniania socjalisty­
cznej praworządności i no­
wych stosunków międzyludz­
kich. Na zakończenie J. Olzak 
wręczył kilku zasłużonym 
ORMO-wcom upominki, a 
płk. Cader — odznaczenia i 
dyplomy uznania.

Oprawą artystyczną narady był 
występ zespołu estradowego „Ra­
mona”, działający przy Powiato­
wej Społecznej Radzie ORMO w 
Obornikach, (fb)

Zanzibar składający się z dwóch 
wysp Zanzibar i Pemba, położo­
ny jest w pobliżu wschodnich 
wybrzeży Afryki. Ludność (około 
310 tysięcy) składa się z Afry- 
kańczyków, Arabów, Hindusów i 
niewielkiej liczby Europejczy­
ków. Większość ludności stano­
wią Afrykańczycy — około 235 
tysięcy. Arabowie zaś — zaled­
wie 15 proc, ogółu ludności.

Głową państwa był sułtan, któ­
ry również wyznaczał premiera.

W ostatnich wyborach do Zgro­
madzenia Narodowego żadna z 
trzech zanzibarskich partii poli­
tycznych nie uzyskała absolutnej 
większości. 11’ tej sytuacji pow­
stał rząd koalicyjny, złożony z 
dwóch partii, na których czele
stoją Arabowie partii ZNP
(Zanzibarska Partia Narodowa) i 
ZPP (Partia Ludowa Zanzibaru 
i Pemby). Trzecia partia Afro­
shirazi, reprezentująca ludność 
afrykańską, przeszła do opozycji.

Zanzibarska koalicja rządząca 
zawdzięczała dojście do władzy 
narzuconej przez W. Brytanię 
ordynacji wyborczej, która usta­
liła taki podział okręgów wy­
borczych, że mniejszość arabska 
musiała wygrać wybory nieomal 
niezależnie od ilości zdobytych 
głosów.

Ostatnie zamieszki polityczne w 
Zanzibarze miały miejsce w 1961 
roku, a podłożem ich był wów­
czas konflikt między afrykańską 
większością ludności a mniejszo-
ścią arabską.

Wyróżnienia 
dla polskich astronomów
W siedzibie PAN w War­

szawie odbyła się uroczystość 
wręczenia dyplomów uznania 
polskim naukowcom, przyzna­
ne im przez Radę Astrono­
miczną Akademii Nauk ZSRR 
za w*yniki obserwacji sztucz­
nych satelitów ziemi.

Wyróżnienia otrzymali: dr 
inż. Ł. Cichowicz z Politech­
niki Warszawskiej oraz zes- 
społy naukowców z Obserwa­
torium Astronomicznego U AM, 
stacji obserwacyjnej w Olszty 
nie i centrum obliczeniowego 
PAN. (PAP)

Cypr oskarża Turcją
Cypr oskarżył rząd turecki 

oraz ppywódców Turków cy­
pryjskich, iż starają się stor­
pedować londyńską konferen­
cję w sprawie Cypru, która 
ma się rozpocząć w najbliższą 
środę.

Stały przedstawiciel Cypru 
w ONZ ambasador Z. Rossides 
oświadczył, że wiceprezydent 
Cypru F. Kuczuk, przywódca 
mniejszości tureckiej na wy­
spie, stara się utworzyć mario­
netkowe państewko tureckie 
w obrębie Nikozji. Rząd tu­
recki ze swej strony nawołuje 
do podziału Cypru i głosi, że 
ma prawo interweniować 
zbrojnie na wyspie. (PAP)

Od północy stopniowy wzrost 
zachmurzenia, aż do wystąpienia 
opadów, tylko na południu je­
szcze bezchmurnie lub zachmurze­
nie niewielkie. W nocy i rano lo­
kalne mgły. Temperatura mini­
malna w głębi kraju do minus 15 
st., maksymalna — do minus 6 st,



Polska delegacja 
opuściła Hawanę
w niedzielę opuściła Ha­

wanę. udając się samolotem 
Tu-104 do kraju, polska dele-
gacja na obchody 5 rocznicy 
rewolucji kubańskiej w skła­
dzie: M. Tatarkówna — Maj­
kowska, B. Czeszko i J. Atłas.
Na lotnisku delegacja spot-
kala się z prezydentem 
cosem. Raulem Ostro

Dorti- 
i Er-

nesto Guevarą, z którymi od­
była serdeczną rozmowę.

W ciągu dwutygodniowego 
pobytu na Kubie delegacja 
zwiedziła szereg zakładów 
przemysłowych, odbyła po­
dróż na historyczną Playa 
Giron oraz podejmowana by­
ła przez F. Castro. (PAP)

Wartość czynów społecznych w r. 1963 — 2.700 min. zł

Coraz szerszy zakres społecznej inicjatywy
Około 2700 min. zł, według niepełnych jeszcze danych, wy­

nosi wartość czynów społecznych, wykonanych w roku ub. 
Przewyższa więc ona o około 200 min. zł wartość prac spo­
łecznych, zrealizowanych w roku poprzednim.

Dzięki inicjatywie mieszkań­
ców miast i ■ wsi, z inspira­
cji komitetów Frontu Jedno­
ści Narodu, powstało w ub. 
roku setki kilometrów nowych 
dróg, szereg obiektów kultu­
ralnych i socjalnych, zmieniło 
się oblicze wielu osiedli i mia­
steczek.

W szeregu województw

Próby zrzucenia winy 
na „elementy pokomunistyczne"

0. S&usk o wypadkach w Panamie

Na razie dwa spośród trzech warunków, postawionych 
przez prezydenta Panamy, zostały spełnione: flaga panam- 
ska ma powiewać w całej strefie Kanału, a oddziały woj­
skowe USA zostały wycofane z dróg prowadzących z Pa­
namy do strefy. Kontrolę przejęła panamska Gwardia Na­
rodowa.

wprowadzono ścisłe współdzia­
łanie w zakresie podejmowa­
nia i realizacji czynów między 
reprezentującymi inicjatywę 
mieszkańców — komitetami 
Frontu, a radami narodowymi.

Podobne postanowienie pod­
jęto w Poznaniu, gdzie dla 
uczczenia XX-lecia PRL roz­
poczęto zagospodarowywanie 
siłami społecznymi szeregu o- 
środków wypoczynkowych i 
parków. W woj. lubelskim za­
inicjowano akcję „Zmieniamy 
oblicze wsi lubelskiej”. Akcja 
polega nie tylko na porządko­
waniu i upiększaniu wsi, ale 
także na rozwijaniu w nich 
szerszej działalności kutlural- 
nej. Z ciekawą inicjatywa wy­
stąpił koszaliński KFJN, który 
wspólnie z prezydium WRŃ 
ogłosił konkurs „na najgospo-

niemal wyłącznie na dodatko­
wych nakładach państwowych. 
Stało się to między innymi 
właśnie dzięki coraz lepszej 
koordynacji i bliższej współ­
pracy między komitetami FJN 
i lokalnymi radami narodowy­
mi.

Charakterystycznym zjawi­
skiem był w ub. roku szerszy
niź latach poprzednich
udział specjalistów z różnych 
dziedzin w rozwoju czynów 
społecznych.

Obecnie wszystkie komitety 
FJN przygotowują programy 
obchodów XX-lecia Polski Lu­
dowej. Jednym z najważniej­
szych ich punktów są właśnie 
czyny społeczne. (PAP)

G. Defferre 
konkurentem de Gaul!e’a

darniejszą najpiękniejszą

Kanał niezgody

W niedzielę, w atmosferze 
spokoju i powagi, odbył się w 
Panamie uroczysty pogrzeb 
ofiar ostatnich zajść. Wzięło 
w nim udział około 200 tysię­
cy Panamczyków. Przemówie­
nia wygłosili: prezydent Pa­
namy i inni przywódcy, na­
wołując do pokoju i umiarko­
wania, Jednakże w niedzielę 
doszło jeszcze do sporadycz­
nych starć w Colon i Cristo- 
ba.

Występując w programie te­
lewizji nowojorskiej, sekre­
tarz stanu, Rusk, oświadczył, 
że nie może być mowy o wy­
cofaniu się USA ze strefy Ka­
nału Panamskiego, ani o li­
kwidacji amerykańskiej bazy 
wojskowej w Panamie. Pod­
kreślił on jednak konieczność

pokojowego załatwienia kon­
fliktu.

Amerykański Sekretarz Sta 
nu nie omieszkał zaznaczyć, że 
w incydenty w strefie Kana­
łu były bezpośrednio zamie­
szane „elementy prokomuni- 
styczne” i że Hawana „w ten 
czy inny sposób ponosi odpo­
wiedzialność w tej sprawie”.

wieś. PGR i miasteczko”.
W roku minionym coraz rza 

dziej zdarzały się wypadki po­
dejmowania przez Komitety 
Frontu przedsięwzięć, których 
realizacja musiałaby się oprzeć

Przemówienie 
0. Ruska

Ostatnio na Uniwersytecie Co-
lumbia w NoWyrń Jorku, odczy­
tane zostało przemówienie ame­
rykańskiego sekretarza stanu Ru­
ska, (W związku z sytuacją w 
Panamie Rusk postanowił nie 
opuszczać Waszyngtonu).

Przemówienie to uważane jest 
za pierwszy oficjalny komentarz 
amerykański w sprawie orędzia 
premiera Chruszczowa do sze­
fów państw i rządów oraz za 
wytyczną polityki USA w sto-
sunku do ONZ.

Nawiązując do
Chruszczowa, że 
kres wojnom w

słów premiera 
należy położyć 

wyniku konflik-
tów terytorialnych i że należy 
wykorzystywać ONZ, jak również 
wszelkie inne środki pokojowego 
regulowania konfliktów. Rusk 
proponuje Związkowi Radzieckie­
mu podjęcie wspólnych starań, 
aby ONZ stała się organizacją 
mogącą utrzymać pokój i zapo­
biec wybuchowi nawet niewiel­
kich wojen. (PAP)

Schwytanie groźnego 
zbrodniarza w Moskwie
Od dłuższego czasu krążyła po

Moskwie wieść, że różnych
punktach miasta grasuje maniak 
-morderca. Pod różnymi preteks­
tami dostawał się on do miesz­
kań i w wypadkach, gdy zasta­
wał jedną osobę, dopuszczał się 
morderstw, gwałtów i grabieży. 
Podobno w takich okolicznościach 
zamordował on 5 osób.

jak podała w poniedziałek 
agencja TASS. zbrodniarz został 
schwytany. Okazał się nim Władi­
mir lonesjan, który w ostatnim 
czasie pracował w teatrze w
Orienburgu. z lonesjanem
aresztowano jego współmieszkan- 
kę i wspólniczkę, A. Dmitriewą.

W czasie pierwszego przesłu­
chania lonesjan przyznał się de 
zamordowania dwóch chłopców w 
wieku szkolnym i kobiety w Mo-
skwie, chłopca i kobiety
nowie zgwałcenia

w Iwa- 
cieżkie-

go poranienia nieletniej. 
W najbliższym czasie zbród-

niarz ma stanąć przed sądem.
PAP

W SzkoGii są zmiany
W czasie uroczystości w ma rn

kościółku w Szkocji pastor ogło­
sił zbiórkę pieniężną. Puścił więc 
w obieg swój kapelusz, który po 
przejściu przez ręce wszystkich 
wiernych, powrócił do właściciela 
absolutnie pusty. Ten odłożył go 
na bok, złożył ręce, wzniósł oczy w 
górę i rzeki: „Dzięki ci Boże, 
albowiem tym razem kapelusz 
powrócił do mnie!” (PAP)
miiiiiiiiiiniiiiiiiiłiitiiiiiiiiiiiiiiiiiłiiiiiiłiiiiiiii

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował K. Monikowski.

Agencja Associated Press 
donosi, że Stany Zjednoczone 
i Panama doszły w poniedzia­
łek do porozumienia, by po­
wołać „wspólny organ” przy 
współpracy organizacji państw 
amerykańskich OPA, którego 
zadaniem ma być zapewnienie 
pokoju w strefie Kanału Pa­
namskiego.

Proces Zdanowicza
Dokończenie ze str. 1 

nowych „skoków”. I znów zło­
dziejska robota.

Wreszcie — podstępnie skradzio­
ny milicjantowi rewolwer. Teraz 
jest już „prawdziwym” bandytą. 
Pieści tę broń i czyści. W ma­
rynarce robi specjalne paski, by 
łatwiej było wyjmować „tetetkę”. 
I używa jej chętnie, dla postra­
chu, dla zaimponowania otocze­
niu, dla odstraszenia grupy stu­
dentów. jak pod kawiarnią „Ewa” 
w Warszawie. I zupełnie nie ob-

Przedstawiciel Frakcji Frań 
euskiej Partii Socjalistycznej 
w parlamencie i mer Marsy­
lii, Gaston Defferre, potwier­
dził swój zamiar ubiegania 
się w wyborach o stanowi­
sko prezydenta Francji.

Defferre oświadczył, że 
chciałby wystąpić w charak­
terze kandydata wszystkich 
sił lewicowych, ale wypowie­
dział się przeciwko prawdzi­
wemu zjednoczeniu wszyst­
kich partii demokratycznych 
na podstawie wspólnie opra­
cowanego programu, jak to 
proponuje Francuska Partia 
Komunistyczna. (PAP)

0 zespołach adwokackich

chodzi go skutek tej 
Strzela do ludzi po to, 
bali i uciekali.

Dziwi się teraz na

„zabawy”, 
aby się go

rozprawie,

Rozporządzenie Ministra 
Sprawiedliwości

W Dzienniku Ustaw ukaza­
ło się rozporządzenie Ministra

Sekretarz prasowy prezy­
denta Panamy oświadczył 
dziennikarzom, iż nie może 
być mowy o przywróceniu po­
przednich stosunków między 
USA a Panamą dopóki Wa­
szyngton nie zgodzi się na re­
wizję układu z 1903 roku.

PAP

Koziołki" płacą
W 348 Poznańskiej 

wej „Koziołki” nie
Grze Liczbo- 
stwierdzono

wygranej I i ir stopnia (piątki i 
czwórki z plusem). Stwierdzono: 
13 „czwórek” — po 13.021 zł; 40 
„trójek premiowanych” — po 172 
zł; 1.681 „trójek” — po 72 zł: 1.027 
„dwójek premiowanych” — po 26 
zł; 23.626 „dwójek” — po 6,— zł.

że niektórzy z nich nie mogli już 
uciec... Debil? Nie, ma dziewięć 
klas, mówi poprawnie i płynnie, 
koncepcja obrony wskazuje na 
inteligencję. Pieniądze? Raczej 
nie. Handlem walutą zarabia po 
300 zł dziennie, a mimo to „cho­
dzi na włamania”. Wpływ domu? 
Nie, rodzice byli porządnymi 
ludźmi.

Więc dlaczego? Więc po co? Za- 
dąjemy sobie to pytanie i ż wiel­
ką uwagą śledzić będziemy prze­
bieg procesu. Wydaje się, że 
Zdanowicz jest uosobieniem pew­
nych postaw młodych ludzi tę­
skniących za „dolce vita” i „wiel­
kimi” czynami. Teraz z drwiącym
uśmieszkiem pozuje
rom patrzy

fotoreporte- 
oczy kamer.

Czyżby to była owa „sława”?

R. SZCZĘSNO WICZ

Wyniki losowania „Koziołków"
W wyniku losowania Świątecznego Konkursu „Koziołków”, które 

odbyło się w dniu 10 stycznia 1964 r. o godz. 16.00 w świetlicy Prez. 
Dzielnicowej Rady Narodowej Poznań - Stare Ciasto, rozlosowano
niżej podane nagrody rzeczowe między uczestników gry, na 
szczególnione następujące numery kuponów konkursowych:

2 samochody osobowe „Trabant”
1. na nr. kuponu konkursowego 61378 w Poznaniu
2. na nr. kuponu konkursowego 7626 w Lesznie

wy-

Sprawiedliwości sprawie
zespołów adwokackich wyda­
ne na podstawie uchwalonej 
przez Sejm w grudniu up. r. 
ustawy o ustroju adwokatury. .

Rozporządzenie określa m. 
in. tryb tworzenia zespołów, 
zakres działania ich organów, 
sposób wstępowania i wystę­
powania adwokata z zespołu. 
Szereg przepisów dotyczy 
spraw finansowych, organiza-
cyjnych gospodarczych,
związanych z działalnością ze­
społów.

M. in. rozporządzenie posta­
nawia. że zespół adwokacki 
powinien składać się z 5 do 20 
członków. Wszelkie wpłaty 
klientów muszą być dokony­
wane wyłącznie do kasy ze­
społu. W każdym zespole po­
winna być wywieszona infor­
macja dla klientów z poda­
niem wysokości wynagrodze­
nia za ważniejsze czynności 
adwokackie. (PAP)

2
2
2

2

6

telewizory „Klejnot” — nr. nr. 40783, 13783,
telewizory „Szmaragd” — nr. nr. 68558, 89467, 
magnetofony „Melodia” — nr. nr. 64633, 19505.
radioodbiorniki „Czar” — nr. nr. 67134, 65276, 15091, 15210,
adaptery „Karolinka” — nr. nr. 68403, 17716, 22340, 88165,
odkurzacze „Omega” — nr. nr. 64517, 18129,
maszyny do szycia „Wifama” — nr. nr. 23920, 32413, 
aparaty fotograficzne „Feniks n” nr. nr. 27161, 43162, 85991, 31393 
premie pieniężne a 5.006 — zł — nr. nr. 50405, 80019,
premii

69922, 98290.
10 premii

80894. 35441,
20 premii

60706 . 99927,

pieniężnych a 4.000 zł — nr

pieniężnych a 3.0«fl zł — nr.
313 , 33656 , 39316, 66095.
pieniężnych a 2.000 zł — nr.

nr. 88480, 4155,

nr. 95239,

nr. 98999,
59962, 62776, 7306, 89339, 8166, 37257, 4179,

85809, *3255,

73952, 27444, 38823,

67288,
10415,

63593,
17222,

2046. 10516, 15454, 35435.
30 premii pieniężnych a 1.500 zł — nr. hr. 69310 , 69747 , 6240,

94841, 29057, 27300, 25977, 
76409, 15790, 87411, 13676, 
4382, 89738 , 2257, 51424.

61733, 61651, 68859, 94248, 84907, 22506,

144 premii
40166, 
98739, 
25619, 
61164, 
98901, 
66893, 
35246, 
39073, 
31095, 
36725, 
36087, 
86573, 
19017,

91732, 
67213, 
68522, 
93341, 
90555, 
48827, 
22490,

pieniężnych
60797, 
62063, 
27561, 
27450, 
20421, 
69489, 
15814,

94107, 
98900, 
23801, 
61702, 
32002, 
27838,

28796,
76072,

27004,
39659,

13159, 12792, 11693, 34069, 36481, 18162 , 5142,

a l.oon zł — nr. nr. 60667, 15088 , 96071,
20765. 
68105, 
67235, 
78*83, 
20213, 
25623.

60716,

4168 , 4 638.
33856. 155

8035, 38202,

90872,
93800,
63714,
95260,

27979,
63508,
94492,
40214, 
92560,
91147,

20157, 
64687, 
93067, 
20508.
98640, 
3686,

35037, 907, 15698,
56233, 22114, 14514, 3215, 36890.

13924, 88126, 17186, 81496,
8438y6. 51412, 57000, 15196, 92913,
17588. 87889. 80997, 55955, 84667,

39173,

, 69754, 
, 17196, 
, 16298, 
, 65381. 
, 95159, 

21547, 
84597, 
18168,

70531, 
29914, 
63112, 
60033, 
90138, 
34508, 

39910.
22915,

17480, 13751, 7712,
22627, 83109, 56119,
10298, 10612, 4780,1Ś593,

34001, 8849, 12404, 18570, 31712, 4547, '55550, 34084, 55732, 38844,
39915, 39078. 35218, 81149, 76140, 13039.

60902, 
25641, 
65779, 
27726, 
20937, 
93927, 
13459, 
10663, 
18940, 
77514, 
36343,

10011,

UWAGA: wydanie nagród odbędzie się: dla mieszkańców miasta 
Posiania w ńniu 15 stycznia 1964 r. od godz. 10, a clla mieszkańców 
województwa w dniu 16 stycznia 1964 r. również od godz. 10 w Dy­
rekcji PGD „Koziołki”, Poznań, ul. Czerwonej Armii 80/82.

Przy odbiorze wygraneji należy przedstawić kupon konkursowy.
wraz z odcinkami „C ponów.

Zamiejscowym nagrody pieniężne „Koziołki” mogą przesłać prze­
kazem pocztowym po uprzednim nadesłaniu listem poleconym od­
cinka kuponu konkursowego wraz z odcinkami „C” i podaniem do­
kładnego adresu.

W wypadku nie posiadania odcinka „C” z tytułu pobranej wygra­
nej'' IV i V stopnia, to znaczy za dwa i trzy trafienia, należy podać 
z której gry pobrano wygraną,

Z okazji 350 gry „Koziołki” ufundowały dodatkowo 359 nagród 
w tym dwa samochody osobowe, cztery motocykle oraz 344 premii 
pieniężnych. Udział w losowaniu tych nagród biotą wszystkie ku-
pony złożone w okresie od 6 stycznia do 9 lutego 1964 r. K2

Do raz drugi w ciągu osfafnich pięciu lał (a po raz piaty 
od 1904 roku) Siany Zjednoczone zdecydowały się na 

militarną interwencję w małej środkowoamerykańskiej Repu­
blice Panamy. Powodem sporu jest — o czym pisaliśmy — 
Kanał Panamski, nad którym kontrolę (mocą dyskryminacyj­
nych układów) sprawują Stany Zjednoczone. Poniżej zamiesz­
czamy kilka informacji o Panamie.

REPUBLIKA PANAMY (Republice de Panama); obszar 
74 tys. km"); ludność 1084 tys. (Metysi — 50 proc., Murzyni 
i Mulaci — 31 proc., Indianie — 10 proc., Kreole — 8 pro­
cent); język urzędowy — hiszpański; głowa państwa i szef 
rzędu prezydent (od 1960 — R, Chiari); parlament —1-izbo­
wy; główne partie polityczne: prorzędowe — Partia Liberalna 
(PL) Partia Wyzwolenia Narodowego (PLN) i Partia Republi­
kańska (PR); burzuazyjne partie opozycyjne: Narodowa Ko­
alicja Patriotyczna (CPN) i Unia Narodowa (UNP); marksistow­
sko-leninowska Partia Ludowa (PP) działa od 1954 roku.

GOSPODARKA — 66 procent ludności zatrudnionej w 
rolnictwie i przy zajęciach pokrewnych. Eksport bananów 
(53 procent wartości), krewetek (14 procent). Jedyna linia ko­
lejowa w strefie Kanału.

HISTORIA — Panamę odkryli w 1501 roku Hiszpanie. Do 
1821 roku była posiadłością hiszpańska, potem częściowo ko­
lumbijska. Od 1903 roku — niezależna republika. W tymże 
roku — odstąpienie strefy kanałowej Stanom Zjednoczonym. 
Trwałe wpływy USA.

KANAŁ PANAMSKI — łączy oceany Atlantycki i Spokojny 
przez terytorium Panamy. Długość — 81,6 km. Po obu stro­
nach Kanału pasy ładu szerokości 8 km stanowię tak zwana 
strefę Kanału Panamskiego, należącą do USA (1432 km2). Bu­
dowę Kanału rozpoczął w 1881 roku Ferdinand Lesseps (bu­
downiczy Kanału Sueskiego); przerwano ją w 1889 roku, 
a podjęto w 1904 roku. USA ukończyły budowę, sprawując 
od tego czasu faktyczna kontrole nad żegluga przez Kanał.

W tym roku 310 min ton do prz uwiezienia

Nowy tabor i usprawnienia 
pomogą kolei w trudnych zadaniach
Nasze koleje mają w tym roku przewieźć ponad 310 min. 

ton towarów, tj. ok. 10 min. więcej, niż w roku ub. Nieza­
leżnie od dostaw nowego taboru, które przewidują m. in. ok. 
7400 wagonów towarowj’ch, 140 lokomotyw spalinowych, 57 
elektrowozów’ i 43 jednostek elektrycznych, czyni się wysił­
ki, aby zwiększyć środki zapewniające wykonanie tych trud­
nych zadań.

I tak obrót wagonu towaro­
wego zostanie skrócony o ok. 
3 godz. Jednocześnie każdy 
wagon będzie woził o 200 kg 
więcej. Również każdy paro­
wóz będzie w ciągu doby prze-

Chrieli uciec samochodem za granicę

Trzej 17-letni chłopcy 
sprawcami zabójstwa taksówkarza

Prokuratura Wojewódzka w Białymstoku poinformowała 
o szczegółach morderstwa, dokonanego na białostockim ta­
ksówkarzu, Władysławie Wołejszo. Zabójcą okazał się 
17-Ietni Anatol Józefowicz. Pomocnikami byli jego rówieśnik 
Tadeusz Włodarczyk oraz Wiesław Skok, który dopiero w 
kwietniu br. ukończy 17 lat. Józefowicz nie uczył się i ni­
gdzie nie pracował, zaś Włodarczyk i Skok, synowie dobrze 
sytuowanych rodziców, byli uczniami jednego z techników

jeżdżał o 4 km więcej, a elek­
trowóz — o 14 km.

Wykorzystując doświadcze­
nia, uzyskane już na niektó­
rych węzłach kolejowych, po­
prawi się organizację pracy 
innych węzłowych stacji, m. 
in, poprzez zastosowanie no­
wej „dokumentacji” wagonów.

Reorganizacji ulegną także 
dyspozytury stacyjne. Będą 
one wyposażone m. in. w da­
lekopisy oraz urządzenia ra­
diowe.

Warto podkreślić, że z po­
mocą kolei w coraz większym 
stopniu przychodzą naukowcy.

PAP

w Białymstoku.
Jak wynika z dotychczaso­

wego śledztwa, chłopcy od kil­
ku miesięcy planowali zrabo­
wanie samochodu i ucieczkę 
za granicę. 6 hm. wynajęli ta­
ksówkę marki „Wołga" i ka­
zali kierowcy jechać parę ki­
lometrów za miasto. Po zatrzy­
maniu samochodu, Skok wy­
siadł aby stać na „czatach”, a 
Józefowicz oddał do kierowcy 
taksówki 3 strzały w chwili, 
gdy ten wydawał mu resztę

Znów wyróżnienie 
dla „Hoża w wodzie"

Brytyjskie stowarzyszenie 
krytyków filmowych i tele­
wizyjnych uznało polski film 
„Nóż w wodzie” T. Polańskie­
go za najlepszy film zagra­
niczny, wyświetlony w 1963 r. 
na ekranach kin W. Brytanii.

PAP

ze IDO zł. Ponieważ chłopcy 
nie mogli wydostać samochodu 
ze śniegu, pozostawili wóz ze 
zwłokami kierowcy nie opodal 
drogi. Niedługo potem prze­
chodzący drogą funkcjonariusz 
MO znalazł opuszczony samo­
chód wraz z zabitym kierowcą. 
Włodarczyka i Skoka wkrótce 
ujęto, Józefowicza zatrzymano 
w pociągu w niespełna 48 go­
dzin od popełnienia morder­
stwa. Skok miał pky isobie pi­
stolet typu „Walter' j i kilka­
dziesiąt sztuk amunicji, Józe­
fowicz pistolet belgijski, z któ­
rego zabił kierowcę. W „meli­
nie” ukryli walizkę , w której 
znajdował się między innymi 
pistolet maszynowy z 4 maga­
zynkami amunicji oraz nóż 
fiński, sprężynowiec i bagnet.

Śledztwo zostanie wkrótce 
zakończone i akt oskarżenia 
przeciwko młodocianym mor­
dercom wpłynie do Sądu Wo­
jewódzkiego w Białymstoku.

PAP

Nadmierna ilość wypitego al­
koholu tak rozgrzała 27-łetniego 
K. J„ że zapragnął „ochłodzić” 
się i w tym celu moczył nogi w
stawku ul. Siewierskiej.
Efekt —- odmrożenie nóg III sto­
pnia i rąk li stopnia.

• W swym mieszkaniu przy ul. 
Zwierzynieckiej powiesiła się 56- 
letnia K? K. Zawezwany lekarz 
stwierdził zgon.

• Na ślizgawce przy ul. Gło­
gowskiej upadł i uderzył głową 
o lód 14-letni Marek S. Chłopiec 
stracił przytomność i doznał 
wstrząsu mózgu.

• Przebiegającego przez jezdnię 
ól. Opolskiej 10-letniego Stefana 
K. potrącił samochód. Chłopiec 
doznał złamania sklepienia czasz-

Samochód potrącił również
przechodzącego przez jezdnię Ul. 
Fredry Kazimierza P„ którego ze 
złamaną nogą przewieziono do 
szpitala.

kiewicza
Na skrzyżowaniu

Gajowej
kraksa dwu samochodów, 
wynikiem zbyt szybkiej 
uważnej jazdy.

• Do zderzenia doszło 
przy ul. Armii Czerwonej

ulic Sien- 
nastąpiła

będąca

także 
na roż-

nik Marchlewskiego. Wypadki te 
nie pociągnęły za sobą ofiar * 
ludziach, (za)



Kto ponad prawem?
Pytanie z pozoru reto­

ryczne... No bo nie ma 
przecież w naszym kra­
ju obywateli stojących 

ponad prawem, obywateli, 
którzy mogliby sobie bezkar­
nie lekceważyć obowiązujące 
przepisy, kpić z orzeczeń są­
dów lub innych organów po­
wołanych do wdrażania w ży­
cie litery prawa (kolegia kar­
no-administracyjne, zakłado­
we komisje rozjemcze itd.). 
Nie ma takich, a jednak — 
są. Co pewien czas dowiadu­
jemy się, iż ten lub ów kie­
rownik. dyrektor, prezes — ty­
tuły i stanowiska można mno­
żyć — łamie przepisy ustawo­
dawstwa pracy, krzywdzi lu­
dzi, naraża podległe jego pie­
czy przedsiębiorstwo na nie­
potrzebne straty i... no właśnie 
— i nic. Oczywiście do czasu, 
do czasu. Bywa jednak nie­
kiedy, iż nim sprawiedliwości 
stanie się zadość wiele wody 
w Warcie upływa.

Tak jak w przypadku Anieli 
Gatner, kierowniczki sklepu 
Gminnej Spółdzielni „Samo­
pomoc Chłopska” w Trzcinicy, 
pow. Kępno. Była ona pra­
cownicą tejże Spółdzielni od 
roku 1953 i do października 
1961 r. kiedy to Zarząd GS wy 
powiedział jej pracę wywią­
zywała się ze swoich obowiąz­
ków’. Powód zwolnienia? Wy­
kryty w sklepie niedobór w 
wysokości 15 tysięcy zł. Po 
dalszych badaniach niedobór 
wprawdzie zmalał do około 5 
tysięcy zł, zaś sprawa karna 
przeciw Anieli Gatner zakoń­
czyła się niewielkim wyro­
kiem z zawieszeniem, jako że 
Sąd nie dopatrzył się 
w postępowaniu oskarżonej 
działania z chęci -z y-

„Bariiner Kunstpreis” 
dla ta du Monia

Zachodnioberlińska nagro­
da artystyczna — („Berliner 
Kunstpreis”) za rok 1963 w 
dziale filmu i telewizji przy­
znana została znanemu re­
porterowi Ńeven du Mon- 
towi, pracującemu dla tele­
wizji hamburskiej. Neven du 
Mont jest, jak wiadomo, naj­
wybitniejszym i najodważniej 
szym reporterem zachodnio- 
niemieckiej telewizji. Przed 
kilkoma laty wsławił się on 
znaną audycją „Co wiesz o 
Hitlerze?”, w której „prze­
słuchując” liczną grupę ucz­
niów różnych szkół zachod- 
nioniemieckich ujawnił, że 
młodzież NRF nie posiada 
prawie żadnej wiedzy o okre­
sie hitlerowskim i zbrod­
niach hitleryzmu. W roku 
ubiegłym bardzo głośny był 
jego uczciwy reportaż z pol­
skiego Wrocławia. Przyznanie 
„Berliner Kunstpreis” Neven 
du Montowi wywołało nieza­
dowolenie kół zimnowojen- 
nych i rewizjonistycznych za­
równo w NRF jak i w Berli­
nie zachodnim. (ZAP) 

s k u, lecz jedynie niedopełnie 
nia obowiązków — ale wypo­
wiedzenie wręczono. Jak wi­
dzimy nie było powodu do 
zwolnienia z natychmiasto­
wym skutkiem i to Zarząd GS 
doskonale rozumiał, dając wy­
powiedzenie 3-miesięczne. Jest 
to ważne dla dalszych rozwa­
żań. Bowiem było to zwolnie­
nie z pracy kobiety ciężar­
nej.

Pismo wypowiadające pra­
cę nosi datę 31. X. 1961 i m. 
in. zawiadamia, że ob. Gatner 
winna w okresie wypowiedze­
nia wykorzystać urlopy za 
lata 1961 i 1962. Ob. Gatner 
zawiadomiła natychmiast Za­
rząd GS, że jest w ciąży, co 
jednak pozostało bezskutecz­
ne. Wniosła przeto skargę w 
ramach KPA do Zarządu O- 
kręgu Związku Zawodowego 
Pracowników Handlu i Spół­
dzielczości, a jednocześnie roz­
poczęła szukać innej pracy. 
Niestety, wszelkie poszukiwa­
nia były daremne, co udo­
wodniono potem podcząs po­
stępowania spornego. Dla 
Związku sprawa była oczywi­
sta: zwolnienie było bezpraw­
ne. Prezes GS Karol Piechodz- 
ki stał jednak twardo na 
swoim stanowisku,

Ob. Gatner, gdy minął okres 
wypowiedzenia, zgłosiła się z 
powrotem do pracy, gdyż jak 
wiemy innej nie znalazła, lecz 
spotkała się z odmową preze­
sa Piechodzkiego, na którego 
żądanie przyniosła następnego 
dnia zaświadczenie lekarskie 
stwierdzające iż jest w ósmym 
miesiącu ciąży. Wszakże mimo 
tego prezes nie zgodził się na 
przyjęcie Gatner na poprze­
dnie stanowisko.

Gdy polubowne załatwienie 
sprawy — które w tak oczy­
wistym przypadku powinno 
wystarczyć — zawiodło, trze­
ba było wystąpić na drogę 
sporną do Terenowej Komi­
sji Rozjemczej Zarządu Okrę­
gu Związku Zawodowego 
PHiS. — komplet Orzekający 
w Ostrowie Wlkp. o przywró­
cenie uchybionego terminu do 
wniesienia sprawy, przywró­
cenie do pracy na poprzednio 
zajmowanym stanowisku, za­
płatę odszkodowania za czas 
pozostawania bez pracy i wy­
płacenie zasiłku rodzinnego.

Na marginesie warto tu po­
czynić uwagę na temat pro­
cedury skargowej. Gdy ktoś 
ufny w oczywistość swojej 
skargi skorzysta z drogi wska­
zanej w KPA i przegra, wów­
czas nie służy mu już żadna 
inna droga z powodu upływu 
terminów do złożenia odpo­
wiednich wniosków. Nauka 
stąd, że należy od razu wy­
stępować na drogę sporną, a 
ze skargi w ramach KPA 
ewentualnie korzystać dodat­
kowo. A więc „coś tu nie gra”.

W tym przypadku jednak 
TKR skorzystała ze swego 
uprawnienia, by wyjątkowo 
przywracać uchybiony termin 
i w październiku 1962 r. przy­
jęła sprawę do rozpoznania. 
Jak widzimy szybko minął ro­
czek, który zapewne nie był 

lekki dla wielodzietnej matki 
(siedmioro dzieci) świeżo po 
ponownym porodzie, cały ten 
czas bez poborów, bez urlopu 
macierzyńskiego i innych 
świadczeń zagwarantowanych 
przez nasze ustawodawstwo 
kobiecie w tym tak trudnym 
dla niej okresie życia.

Nie będziemy szczegółowo 
opisywać dalszych losów spra 
wy Anieli Gatner, powiemy 
już krótko, że TKR wydała 
decyzję, od której wniesiono 
odwołanie, a ponieważ żadna 
ze stron nie złożyła wniosku, 
by sprawę skierować do sądu, 
TKR rozpatrywała ją po­
nownie i wreszcie decyzją z 
22. V 1963 r. po uwzględnieniu 
opóźnionego złożenia wniosku 
uznała wypowiedzenie umo­
wy o pracę za nieważne, do­
puściła ob. Gatner do pracy 
w GS w Trzcinicy, zasądziła 
na jej rzecz odszkodowanie 
11 442 zł i uznała jej prawo do 
zaległej części urlopu za rok 
1961 (9 dni).

Prezes Piechodzki i z tym 
sie jednak nie zgodził. Rozpo­
czął starania, by Generalna 
Prokuratura wystąpiła do 
Centralnej Rady Związków 
Zawodowych o uchylenie tego 
ostatecznego, prawomocnego 
orzeczenia. W związku z tymi 
staraniami Prokurator Woje­
wódzki badał sprawę i wydał 
opinię negatywną uważając, 
że nie ma podstaw do podwa­
żenia orzeczenia TKR.

Na razie zaś Zarząd GS 
orzeczenia TKR nie wykonu­
je. Aniela Gatner nie dostała 
ani grosza z należnego odszko­
dowania. Do pracy w GS 
wprawdzie ją przyjęto, lecz... 
na umowę akwizycyjną nie da­
jącą uprawnienia do żadnych 
świadczeń socjalnych jak ur­
lop. a w przyszłości renta itp. 
Spółdzielnia więc w całej roz­
ciągłości zignorowała sobie 
orzeczenie Komisji Rozjem­
czej i dalej je ignoruje.

Cóż więcej dodać do tego? 
Chyba tylko tyle, że fakt 
ochrony ciężarnej kobiety 
przed zwolnieniem z pracy jest 
tak notorycznie znany i tak 
głęboko utrwalony w świado­
mości prawnej naszego spo­
łeczeństwa, iż uparte dążenie 
wszelkimi drogami do pozba­
wienia Anieli Gatner tego 
prawa przez prezesa Pie­
chodzkiego nie można nazwać 
inaczej jak pospolitym pie- 
niactwem.

No a fakt upartego niewy­
konywania prawomocnego o- 
rzeczenia? Przecież wykony­
wanie orzeczeń powołanych 
do tego organów to podstawa 
praworządności. Kto czyni 
inaczej, ten łamie praworząd­
ność. Wracamy więc do punk­
tu wyjścia tego artykułu. Czy 
są u nas ludzie stojący ponad 
prawem? Bywają, lecz do 
czasu. Dlatego oczekujemy od 
władz zwierzchnich Gminnej 
Spółdzielni w Trzcinicy wy­
ciągnięcia właściwych wnio­
sków z tej sprawy w stosunku 
do winnych. I to bez dodatko­
wej zwłoki, której dość już 
było w tej sprawie.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Miesiąc po zamordowa­
niu w Dallas Johna 
F. Kennedy ego jego 
dawny zastępca i na 

stępca z urzędu, teksańczyk 
Lyndon B. Johnson cieszył 
się taką popularnością wśród 
Amerykanów, że — o ile zdo­
ła ją utrzymać — zapewnia­
łaby mu zwycięstwo w tego­
rocznych wyborach jesien­
nych. Jak wynikało bowiem 
z testów, przeprowadzonych 
przy końcu ub. roku, 64 pro­
cent wszystkich przyszłych 
wyborców skłonnych było 
opowiedzieć się właśnie za 
Johnsonem. Zarazem jednak 
zwracano uwagę, że dalsze 
czterolecie rezydowania John­
sona w Białym Domu zale­
żeć może od wyników badań 
komisji, utworzonej pod prze 
wodnictwem najwyższego sę­
dziego Stanów Zjednoczo­
nych — Earla Johnsona w 
celu zbadania kulisów te­
ksańskiego zamachu.

W takiej sytuacji potrze­
bujący wyborców Johnson, 
powołał komisję Warrena. Na 
wet jeśli tego nie chciał 
obawiając się, że jej prace 
mogłyby być niemiłe dla ko­
kietowanej również, jako że 
posiadającej, kluczowe pozy­
cje systemu władzy w Sta­
nach Zjednoczonych, prawicy. 
Rzeczywiście; pierwsze ty­
godnie prac wstępnych komi­
sji doprowadziły siłą rzeczy 
do ujawnienia takich faktów, 
które nie są na rękę kołom 
prawicowym. Choćby tych 
faktów które obciążają FBI.

Kiedy komisja zebrała się 
na inauguracyjnym posiedze­
niu w pokoju 105 waszyng­
tońskiego Archiwum Narodo­
wego, Warren musiał przy­
znać pesymistycznie: „Wciąż 
jeszcze macamy w całkowi­
tej ciemności”. Niezaprzeczal­
nie — materiał, którym głów 
nie mogli dysponować wów­
czas Warren i szóstka, a któ­
ry dostarczony zastał przez 
FBI, był najwyraźniej obli­
czony na zaciemnienie całej 
sprawy. Jest tego 5 zeszytów: 
2 zawierające łącznie 127 
stron maszynopisu opracowa­
nia oraz pozostałe — z li­
stami, dokumentami, fotogra­
fiami i innymi „dowodami 
winy Oswalda”. Wszystko to 
tak zręcznie i tak sugestyw­
nie zestawione, że jeden z 
doświadczonych adwokatów 
po lekturze całości miał za­
uważyć: „Gdybym miał bro­
nić go (tj. Oswalda), mógłbym 
jedynie wnosić o uznanie nie 
poczytalności”. Główny zre­
sztą zrąb akt stanowiły sprzy 
jające temu opinie psycholo-

Z językiem wojów 
Chrobrego na ty

Literaci piszący obecnie o od­
ległych okresach naszej przeszio- 
ści nie będą mieli trudności, z 
jakimi borykać musiał autor 
„Starej baśni”. Kiedy przyjdzie 
im odtworzyć dialog wojów Bo­
lesława Chrobrego, nie mówiąc 
już o czasach nam bliższych, bę­
dą mogli zajrzeć po prostu do 
wielkiego „Słownika staropol­
skiego”, gdzie znajdą zwroty i 
słowa używane w mowie potocz­
nej i piśmie naszych przodków. 
Prace nad tym słownikiem, wy­
dawanym przez PAN, prowadzo­
ne są przez zespół naukowców z

Cóż więc wiadomo
Echa sirzaSów w żaliłaś

gów i psychiatrów, nie spraw 
dzalne już po zamordowaniu 
Oswalda.

Jednak przy badaniu i roz­
patrywaniu pozostałych o- 
gniw akt przeciwko ofiarze 
Ruby ego, nasuwa się tak 
wiele wątpliwości, że jak to 
prorokował w początkach 
grudnia „Spiegel”, jedynym 
nie kwestionowanym mate­
riałem mógł być pierwszy, 
stereotypowy raport policyj­
ny, stwierdzający, że słysza­
no strzały i samochód, w któ­
rym znajdowali się dwaj tra­
fieni, „został pod eskortą skie­
rowany do szpitala”. W do­
datku FBI zgromadziła w do­
kumentach śledztwa wszyst­
ko, co może rzucać choćby 
cień podejrzenia na Oswalda, 
starannie zaś nie uwzględniła 
lub zbyła ogólnikowymi for­
mułami wszystko, mogące sta 
nowić punkt zaczepienia dla 
niepotrzebnego już po „usłu­
dze” Ruby’ego obrońcy.

Znajduje się więc w ak­
tach gołosłowne oskarżenie 
Oswalda jakoby także miał 
już 10 kwietnia 1963 roku 
postrzelić skrajnie prawico­
wego eksgenerała i zagorza­
łego wroga Kennedy'ego—Ed­
wina Walkera. Natomiast, jak 
kolwiek lekarskie orzeczenie 
wydane po sekcji zwłok pre­
zydenta stwierdza jednoznacz 
nie, że rana wlotowa znaj 
duje się poniżej jabłka Ada­
ma — (co prawie wyklucza 
policyjny dogmat o morderćy 
na piątym piętrze stojącej z 
tyłu składnicy!) FBI nawet 
nie starała się wzmiankować 
i rozpatrzyć ewentualność 
przebywania zamachowca 
(ewentualnie drugiego) na 
wiadukcie kolejowym, do 
którego zbliżał się właśnie 
samochód wiozący prezyden­
ta. Podobnie najwyraźniej 
tendencyjne luki znajdują się 
w drugim tomie materiałów. 
Ta część sprawozdania, np. 
relacjonuje w najdrobniej­
szych szczegółach jak jedyny 
niezaprzeczalny morderca — 
Ruby „prześliznął się” obok 
strażnika więziennego, ale nie 
podaje nazwiska tego straż­
nika. Zarazem autorzy spra­
wozdania przy pomocy for­
muły „Brak na to jakichkol­
wiek dowodów” prześlizgują 
się sami obok dość istotnego 
problemu, czy Oswald i Ruby 
znali się uprzednio. Świad-

kierownikietn Katedry Filologii 
Słowiańskiej Uniwersytetu Ja­
giellońskiego, prof. dr. Stanisła­
wem Urbańczykiem na czele.

Celem wydawnictwa, którego 
pomysł zrodził się jeszcze w 1872 
roku, jest rekonstrukcja zasobu 
słownego polszczyzny od czasów 
najdawniejszych po wiek XV. W 
oparciu o źródła zachowane w 
zapiskach sądowych, zbiorach u- 
staw, średniowiecznych słowni­
kach łacińsko-polskich, psałte­
rzach, bibliach, rotach itp.

Efektem 10 lat iście mrówczej 
pracy zespołu redakcyjnego są 
trzy pierwsze tomy słownika, 
obejmujące litery-hasła od „A” 
do „K”. Jak się planuje, ostatnie 
zeszyty wydawnictwa powinny u- 
kazać się ok. 1975 roku. (PAP) 

kowie na tę okoliczność wi­
dać nie są pożądani, ponie­
waż nie wspomina się nawet 
o ich istnieniu.

Łuki te, kompromitujące 
FBI. zostały ujawnione. Sam 
Warren ocenił oficjalnie jej 
sprawozdanie jako „nieudol­
ne i niepełne”. Czy tylko w 
imię prawdy? Zacytujmy wy­
powiedź jednego z wysokich 
funkcjonariuszy rządu Sta­
nów Zjednoczonych: „Gdyby 
sprawozdanie to zostało opu­
blikowane w takim stanie, w 
jakim jest (...), prasa zorga­
nizowałaby burzę” zaś z chwi 
lą zaakceptowania przez ko­
misję Warrena sprawozdania 
FBI. trzeba by je opublikować. 
Tak więc za cenę także ofi­
cjalnego zdyskredytowania 
FBI uniknięto chwilowo bu­
rzy, której uciszenie wyma­
gałoby już znacznie większej 
ofiary i która co ważniejsze 
zmąciłaby sielankę przed­
wyborczą.

Co praw’da znany nowojor­
ski adwokat i kryminolog 
Mark Lane wsadził ostatnio 
kij w mrowisko. Jego rewe­
lacje. będące wynikiem pro­
wadzonego na własną rękę 
intensywnego śledztwa, świad 
czą już o dążeniach władz 
powmłanych do tropienia każ­
dego przestępcy — a więc na­
wet i mordercy prezydenta 
— do krycia właściwych 
sprawców zbrodni w Dallas.

Co na to komisja Warrena? 
Zaprosiła Marka Lane do zło­
żenia zeznań. Zarazem zapo­
wiedziała. że jej prace po­
trwają jeszcze przynajmniej 
rok. Iluż to — mój Boże — 
ludzi ginie w Stanach Zjed­
noczonych podczas jednego 
roku, czy po prostu „tylko ’ 
zapomina pewnych niemiłych 
bliźnim szczegółów...

Podobnie nie wiadomo dziś, 
czy odbędzie się w Dallas za­
powiadany na 3 lutego pro­
ces Ruby"ego. Choć bow*em 
jeden z jego obrońców, Tom 
Howard, przygotowuje się 
starannie, chcąc przedstawić 
swego mandanta jako bohate 
ra narodowego, który zasłużył 
na medal, a więc siłą rzeczy 
powinien otrzymać za „mor­
derstwo popełnione w unie­
sieniu patriotycznym” naj­
wyżej pięć lat, pozostali 
obrońcy są bardziej przezor­
ni. Twierdzą, że Ruby jest 
niepoczytalny. I jeśli komisja 
psychiatrów — których kwa­
lifikacje są podobno propor­
cjonalne do nieograniczonych 
środków finansowych niewia 
domego pochodzenia jakimi 
dysponuje obrona — dojdzie 
do pomyślnego dla obu stron 
wyniku, procesu już nie bę­
dzie. Ruby uznany za waria­
ta wyjdzie przed 3 lutym na 
wolność, zmieni być może 
miejsce zamieszkania, może 
komplet swych striptisowych 
girlasków, może nawet ofi­
cjalny zawód.

Cóż więc wiadomo? Chyba 
tylko to, że za rok będzie już 
po wyborach prezydenckich.

MACIEJ OLSZEWSKI

W Koźlu podobnie jak i w in­
nych miejscowościach na Ślą­
sku, nie brakowało Wielkopo­
lan. Józef Barwicki urodził 

się 12 marca 1881 roku w Jaroci­
nie, a w roku 1909-tym. po ukoń­
czeniu nauk i praktyki, usamodziel­
nił się- i osiadł w tym mieście nad 
Odr?, gdzie otworzył drogerię.

Niemiecki odwet
Okres wielkiej wojny 1914-1918 

spędził Barwicki na froncie za­
chodnim, by po powrocie natych­
miast wznowić działalność na rzecz 
sprawy polskiej na Śląsku. Żywo 
brał udział we wszystkich przygo­
towaniach do powstań i w akcji 
plebiscytowej, utrzymując równo­
cześnie kontakt z włoskimi i fran­
cuskimi oficerami Międzynarodo­
wej Komisji Koalicyjnej na G. Ślą­
sku, których informował o rzeczy­
wistym stanie sporu polsko niemiec 
kiego. Równocześnie był on preze­
sem Towarzystwa Czytelni Ludo­
wych i we własnym domu przecho­
wywał bibliotekę.

Po plebiscycie, zmuszony był o- 
puścić Koźle i uchodzić do polskiej 
części Górnego Śląska. Kiedy spa­
kował swój ruchomy dobytek na 
wozy, które skierował na dworzec 
kolejowy, Niemcy, mszcząc się za 
jego patriotyczną działalność, pod­
palili wszystko, tak że całe jego mie 
nie spłonęło.

Z kroniki wspomnień (3)

Wielkopolanie ui walce o polski Śląsk
Barwicki schronić się musiał w 

obozie uchodźców w Goczałkowi­
cach. Był zrujnowany pracą musiał 
budować nową egzystencję.

Dla dobra ogółu
Leon Gryglewicz pochodzi z Wie­

lichowa w wojew. poznańskim. Od 
roku 1900 osiadł na ziemi śląskiej 
w Raciborzu. Jego dom w tym mieś 
cie stał się prawdziwą placówką 
kulturalną Polaków. Gryglewicz 
brał czynny udział we wszystkich 
polskich towarzystwach, jakie dzia­
łały w Raciborzu i okolicy, tak że 
nazywano go „ojcem towarzystw”, 
które wspierał również i material­
nie. Zawdzięczają mu powstanie 
Tow. „Sokół” Towarzystwo Poi- 
sko-Górnośląskie, Tow. Śpiewu 
„Echo”, Tow. Polskich Teatrów A- 
matorskich i inne.

Gryglewicz był członkiem Rady 
Ludowej i Komitetu Plebiscytowe­
go w Raciborzu. Brał udział w trze­
cim powstaniu śląskim. Dwukrot­
nie aresztowany przez Niemców, 
znalazł się w więzieniu, co jednak 
jego energii nie złamało. I ort, tak 

jak wielu innych, po podziale G. 
Śląska zmuszony był opuścić Raci­
bórz i szukać innej egzystencji po 
polskiej stronie granicy. Zmarł 
przedwcześnie w r. 1932 w wieku 
lat 61.

Praca w polskim wywiadzie
Stanisław Mendel był synem pow­

stańca z 1863 roku. Michała i matki 
Marii z domu Staniszewskiej. Uro­
dził się 2 listopada 1881 r. w Krzy­
winiu w pow. kościańskim. Od ro­
ku 1906 zamieszkał na Górnym Ślą­
sku. najpierw w Bobrku a od roku 
1912 w Zabrzu. I w jednym i w 
drugim miejscu swego zamieszka­
nia rozwijał ożywioną działalność 
patriotyczną. Z chwilą wybuchu 
pierwszej wojny światowej został 
powołany do armii pruskiej. Po po­
wrocie do Zabrza St. Mendel bie- 
rze od razu czynny udział w przy­
gotowaniach do powstań śląskich 
oraz w pracy plebiscytowej jako 
członek zarządu Polskiego Czerwo­
nego Krzyża i Rady Powiatowej w 
Zabrzu. W mieszkaniu jego prze­
chowywano tajne akta biura ple­
biscytowego i magazynowano bron 

dla powstańców. I on również po 
plebiscycie, w styczniu 1922 roku, 
musiał uchodzić stamtąd na druga, 
polską stronę nowej granicy pań- 
stwowej.

W maju 1940 roku aresztowany 
został wraz z żoną przez hitlerow­
skie gestapo, które wzięło na nim 
okrutny odwet za jego działalność 
patriotyczną z lat 1919—1921. Od­
stawieni najpierw do Dachau, a 
później do Mauthausen i Gusen, 
ponieśli Mendlowie męczeńską 
śmierć.

Z Żerkowa do Szopienic
Jak stwierdzić można na wielu 

przykładach, zawartych w naszej 
kronice wspomnień o b. powstań­
cach śląskich i działaczach plebis­
cytowych pochodzenia wielkopol­
skiego, los ludzi, których podział 
obszaru plebiscytowego zmusił nie­
jako do tworzenia nowych warun­
ków egzystencji po polskiej stro­
nie ątworzonej sztucznym sposo­
bem granicy, nie był do pozazdrosz­
czenia, a niejednokrotnie bywał o- 
płakany. Musieli oni nieraz pozo­
stawić swą własność, aby ratować 
życie i wolność osobistą. Lepiej 
przedstawiała się sytuacja tych pow 

stańców śląskich i działaczy plebis­
cytowych oraz obrońców sprawy 
wolnościowej, którzy od początku 
mieszkali na niewielkim skrawku 
G. Śląska, przyznanym na mocy de- 
cyzji aliantów Polsce w roku 1922. 
Należał do nich m. in. Tadeusz Klo­
nowski z Żerkowa, który od roku 
1909 mieszkał na G. Śląsku, a na­
stępnie osiedlił się w roku 1911 w 
Szopienicach.

I nad nim znęcali się Niemcy, u- 
ważając go za jednego z duchowych 
przywódców akcji powstańczej w 
tej miejscowości. Razem z bratem 
Ildefonsem aresztowano Klonow­
skiego i więziono w Katowicach, 
gdzie został dotkliwie pobity. Mimo 
to brał on udział w powstaniach 
śląskich i niestrudzenie pracował 
w akcji plebiscytowej, występując 
wielokrotnie na wiecach i zgroma­
dzeniach w obronie polskiego ludu 
i jego praw.

Po wkroczeniu hitlerowców do 
Katowic, we wrześniu 1939 roku, ' 
Klonowskiego czekał okrutny odwet. 
Został natychmiast aresztowany i 
osadzony w katowickim więzieniu, 
skąd później zwolniono go. Ale nie 
długo cieszył się wolnością. W kwiet 
niu 1940 roku gestapo aresztowało 
go ponownie. Osadzono go tym ra­
zem w obozie koncentracyjnym w 
Dachau. Stamtąd przeniesiony do o- 
bozu Mauthausen-Gusen, męczony 
zmarł jeszcze w tym samym roku.

HENRYK RACKI



Praca

Saneczkarze

Nastrój przygotowań do IX
Innsbrucku stale się potęguje

Zimowych Igrzysk Olimpijskich w
iniisorucku stale się potęguje wśród reprezentantów 
Nasi przyszli olimpijczycy przechodzą ostatnie próby.

35 krajów.

Niedziela sportowa
Potrzebny ogrodnik za­
raz. Ogrodnictwo B. Kacz­
marek, Luboń 1 k. Poz­
nania, ul. Dworcowa 17. 

13120g

OGtOSZENIA DROBNE
Dom z ogrodem, zabudo­
waniami, nadającymi się
na warsztat centrum

w kraju

Jako pierwsi z Polaków znaleźli 
się w Innsbrucku saneczkarze. Po 
pierwszych próbnych zjazdach do-

Ha ringu, macie
i przy stołach

Nie powiodło 
reprezentantom

się w Poznaniu 
Budowlanych w

meczu rewanżowym o mistrzostwo 
II ligi bokserskiej. Po porażce w 
Zielonej Górze z Gwardią, tym 
razem musieli się na własnym 
ringu zadowolić wynikiem remi­
sowym 10:10. Znacznie lepiej za­
prezentowała się kaliska Prosną, 
która zwyciężyła Lubliniankę 15:5

Rozpoczęli swoje walki zapaśni-
cy w stylu wolnym
cznym. 
sowala 
z Siłą
grała
3:4. 1

Swarzędzka 
w stylu 
Mysłowice 

z Rapidem

jak i klasy- 
Unia zremi- 
klasycznym

3:3 prze-
Wełnowiec

Energetyk walcząc na Wy-
brzeżu pokonał Gwardię W-wa 
4:2 i zremisował ze Spójnią 
Gdańsk 2,5:2,5. W stylu wolnym 
Lech pokonał ŁKS Łódź 4:3 i
zremisował z „Sulmierczykiem”
4:4. ŁKS zwyciężył ,/Sulmierczy- 
ka” 5;3.

Chodzież słynie nie tylko z 
porcelany lecz również z tenisa 
stołowego. W niedzielnym turnie­
ju klasyfikacyjnym zwyciężył re­
prezentant poznańskiej Warty H. 
Rudzki. Dwa kolejne miejsca za­
jęli zawodnicy chodzieskiej Polo­
nii bracia Nowaccy. Trójka tych 
tenisistów reprezentować będzie 
okręg poznański w turnieju stre-
fowym 26 bm. w Zielonej Górze.

W zawodach 
nań uległ obu

dżudo AZS Poz- 
zespołom Wrocła-

wia Gwardii i AZS. Walczyły tyl­
ko trzy zespoły. Gwardziści w 
meczu z AZS Wrocław uzyskali 
remis, jednakże dzięki lepszemu 
stosunkowi małych punktów zdo­
byli tytuł mistrza okręgu wro­
cławskiego, do którego należy 
także Poznań.

Przed rajdem 
Monte Carlo

Już za cztery dni z 9 miast 
ropy wystartują zawodnicy

Eu- 
do

najtrudniejszego rajdu samocho-
dowego na świecie XXXIII
Rajdu Monte Carlo. Najwięcej sa­
mochodów do tegorocznego rajdu 
zgłosiła Anglia — 79, a następnie
Francja 75, NRF
Szwecja — 29 wozów.

34 oraz

Cztery załogi polskich 
spędzają ostatnie dni na
towaniach do

wozów 
przygo-

rajdu. Zawodnicy
dzielą czas na skrupulatne stu­
diowanie trasy oraz na
dokładniejszy przegląd i 
towanie samochodów.

jeszcze 
przygo-

W tegorocznym rajdzie 
czy po raz pierwszy

uczestni 
aktualny

mistrz świata w wyścigach samo-
chodowych Szkot, Jim Clark.
Startować on będzie na samocho­
dzie Ford-Lotus.

Bokserzy Olimpii 
w grupie B

Rozgrywki o wejście do II li­
gi bokserskiej zostaną zainaugu­
rowane 9 lutego i potrwają do 5 
kwietnia, druga runda rozpocz-
nie się 27 września zostanie
ukończona 29 listopada br.

Okręg poznański zgłosił do tych
spotkań dwie drużyny,
mistrza wicemistrza

zespoły
Olimpię

Poznań i Sokoła Piła. Pięściarze
Grodu Staszica jednak w ostat­
niej chwili zrezygnowali z udzia-
łu w tych walkach ze względu 
brak funduszy.

na

24 drużyny podzielono
grupy, 
grupie

Olimpia znalazła
na 

się
,B” i będzie miała

4 
w 
za

przeciwników następujące zespo­
ły: Gryf Wejherowo, Warmię Ol­
sztyn, Stal Grudziądz, Lechię
Szczecinek i Górnika Zagórze. W

Toto-Lotek
10 — 11 — 20 — 25 — 42 — 44 

dod. 45

Koziołki
26 — 28 - 

dod. 1

wiemy się bliższych szczegółów o 
przydatności tego toru do zawo­
dów saneczkarskich. Dyscyplina 
ta po raz pierwszy znalazła się w 
programie Igrzysk.

Piąte kółka olimpijskie przy­
znano także naszym łyżwiarkom: 
Helenie Pile jczykowej, Elwirze 
Seroczyńskiej i Adeli Mroske. Za­
wodniczki te bardzo dobrze spi­
sały się podczas ostatniej impre­
zy. Pilejczykowa osiągnęła w wie­
loboju 204, 916 pkt., ustalając no­
wy rekord Polski. Młoda łyżwiar­
ka Mroske ustanowiła trzy nowe 
rekordy życiowe. Wyniki te po­
zwalają nam wierzyć w pomyślny 
start naszej kobiecej trójki.

W dwuboju zimowym (bieg 
narciarski na 20 km z oddaniem 
strzałów po przebiegnięciu 5 km)
dobrze spisali się 
międzynarodowych
Sobczak, J. Rubiś i 
niak zajęli pierwsze

w zawodach 
Polacy — J.
St. Szczepa- 
trzy miejsca,

wyprzedzając zawodników: 
munii, NRD i Mongolii.

Polacy zdobyli w tych

Ru-

zawo-
dach również zespołowo pierwsze 
miejsce. Zawodnicy ci oraz St. 
Styrczula, otrzymali piąte kółka 
olimpijskie i będą reprezentować 
Polskę na Igrzyskach Olimpij­
skich.

Wśród skoczków, na pierwszy 
plan wybijają się doskonałymi
wynikami: Piotr Wala Józef
Przybyła. Na Dużej Krokwi w o- 
twartym konkursie zajęli oni 
dwa pierwsze miejsca. Na starcie 
tej imprezy zabrakło wicemistrza 
świata, Antoniego Łaciaka, który 
musiał pauzować ze względu na 
kontuzję. .Przed wyjazdem do 
Austrii nasi przyszli reprezentan­
ci pod kierownictwem swych tre­
nerów przechodzą ostateczny 
szlif.

Nie powiodło się naszym nar­
ciarkom startującym w Oberhof. 
faieg sztafetowy 3x5 km wygrały 
^zawodniczki NRD w czasie 1.01,35 
*godz. przed Polską — 1.01,51 godz. 
Najlepszy wynik ze wszystkich 
•narciarek uzyskała Biegunówna — 
19.52,0 min., a druga była Niemka
Nestler 20.01,0 min.

Należy jeszcze wspomnieć o do­
brej lokacie naszych zawodników 
w konkurencjach alpejskich w 
Grand Prix Morzine (Francja): —
Woyna Orlewicz zajął siódme,
a Dereziński — dziesiąte miejsce.

(x)

Reprezentanci I i II ligi bok­
serskiej rozpoczęli swoje dorocz­
ne mistrzowskie boje. Beniaminek 
II ligi Gwardia Białystok poko­
nała Broń Radom 16:4. Mecz 
Gwardia Wrocław — Stal Stalowa 
Wola zakończył się remisowo 
10:10, ŁTS Łabędy pokonało Wisłę 
13:7.

W ćwierćfinale siatkarzy o Pu­
char Europy w konkurencji męż-
czyzn mistrz CSRS Dukla
lin pokonał w 
AWF 3:2.

Siatkarki AZS 
ciągu prowadzą
o mistrzostwo 
przed Startem 
szawa.

Rekordzistą 
cach został

Warszawie
Ko-

AZS

AWF w dalszym 
w tabeli spotkań

Polski bez porażki 
Łódź i Legią War-

skoczni w Głęb- 
na mistrzostwach

narciarskich powiatu cieszyńskie­
go St. Polok, który uzyskał skoki 
długości 52,5 i 54,5 m.

i na śmiecie
W strefowym turnieju szacho­

wymi, eliminacji do mistrzostw 
świata startuje w Budapeszcie 16 
szachistów, wśród nich Polak 
Bednarski. W pierwszym pojedyn 
ku pokonał on Austriaka Preme- 
shubera.

Rewanżowe spotkanie w piłce 
ręcznej zespołów 7-osobowych 
mężczyzn z cyklu eliminacji do 
mistrzostw świata między Polską 
i Węgrami, przyniosło drugą po­
rażkę naszych reprezentantów. 
Tym razem 18:23. Polacy zostali
wyeliminowani 
gry wek.

dalszych roz­

Reprezentacja hokejowa Kanady 
rozgromiła I-ligowy zespół ERC
Mannheim
USA 
4:1, a 
carii

Na

13:0. Reprezentacja
zwyciężyła Szwajcarię 3:1 i 
druga reprezentacja Szwaj-
pokonała Japonię

halowych
lekkoatletycznych

Bostonie

8:5.

zawodach
w USA

Thomas uzyskał w skoku wzwyż 
wynik 2,18. Trzykrotna próba po­
konania wysokości 2.24 nie po-
wiodła się. W skoku o 
triumfował Amerykanin
— 4,95. Rekordzista świata 
osiągnął wynik tylko —

tyczce 
Uelses 

Pennel 
4,57.

Słynna radziecka łyżwiarka 
Skoblikowa na zawodach w Cze­
labińsku znów ustanowiła rekord 
świata. Osiągnęła ona na dy­
stansie 3 000 m wynik 5.04,2, po­
przedni rekord należał do Woro- 
niny (ZSRR) i wynosił 5.06,3.

P/ajLaprt óporłoweif.

Przewodniczący GKKFiT Włodzimierz Reczek wręcza najlep­
szemu sportowcowi polskiemu 1963 roku, wicemistrzowi świa-
ła we 

głębi
florecie
honorowy sportowiec

Ryszardowi Patulskiemu upominek. W
roku Zdzisław Krzyszkowiak.

Fot. — CAF

Miniona 
znaki

i sobota upłynęła pod 
iem sportowych balów w7

Warszawie ogłoszono, pod-
czas tradycyjnego balu mistrzów 
sportu, dziesiątkę najlepszych 
sportowców Polski 1963 roku wy­
braną przez czytelników „Prze­
glądu Sportowego”. Honorowe 
miejsce na liście najlepszych za­
jął Zdzisław Krzyszkowiak, który 
w ubiegłym roku pożegnał się 
ostatecznie z bieżnią. Sportowcem 
nr 1 uznany został przez czytel-
ników , 
rulski - 
florecie. 
Szmidt,

„Przeglądu” Ryszard
- wicemistrz 

2) miejsce 
3) Marian !

świata
Pa-
we

za. Józef
Zieliński, 4)

Edward Makula, 5) Zbigniew Pie­
trzykowski, 6) Jerzy Pawłowski, 
7) Janusz Sidło, 8) Andrzej Ba-
deński, 9) Jerzy Kulej, 
Piątkowska.

„Przegląd Sportowy” 
również podsumowania

10) Maria

dokonał 
plebiscy-

tów powojennych. Na podstawie
obliczeń, sportowcem XX-lecia

został najlepszy oszczepnik na
świecie Janusz Sidło, który w
swej karierze sportowej najczęś­
ciej zajmował miejsce w pierw 
szej dziesiątce (ponad 50 razy 
przekroczył granicę 80 metrów w 
rzucie oszczepem).

Uroczystą oprawę
finał
na i

wielkopolskiego
najlepszego sportowca

miał także 
। konkursu

nizowany przez redakcję
orga- 
„Ex-

pressu Poznańskiego”. Do wczes­
nych godzin rannych bawili się 
poznańscy sportowcy i działacze. 
Wprawdzie listę ,,expressową” o- 
głaszaliśmy już na naszych ła­
mach, ale dla przypomnienia po- 
dajemy, że pierwsze miejsce zdo­
był na niej Eugeniusz Kubiak. 
2) był Jerzy Juśkowiak, 3) Ry­
szard Mankiewicz, 4) W. Osiński 
5) R. Kunze, 6) Z. Wojdylak, 7) 
R. Grabowski, 8) R. Marzec, 9) 
J. Tracz, 10) J, Dotka. (d)

Pracownika do niklowni 
oraz ślusarza przyjmie 
Chromownia, Poznań, O-

Kupię silnik elektryczny 
około 1 kW — siłę, świa­
tło 700—900 Obr. 220/380. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13041g.
Motocykl „Junak” z przy-

grodowa 11. 13124g
Od 1. Ii. 1964 r. potrzeb­
na osoba samotna do po­
mocy w hodowli drobne-
go inwentarza nieda­
leko Poznania. Pożądane
prawo jazdy lecz nie
konieczne. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13166g.
Przychodnia pomoc do­
mowa potrzebna. Dwor-
kowa 14
Wielkopolskiej.

3, przy Al.
13174g

Poszukuję specjalistki do 
warsztatu (na koszule 
męskie — specjalność 
kołnierzyki). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13184g.
Potrzebna siła kwalifiko­
wana na męskie koszule 
oraz prasowaczka. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13285g.
Samodzielna, dochodząca 
gosposia w średnim wie­
ku potrzebna do lekarza 
(trzy osoby). Rynek Ła­
zarski 8 m. 4 — Michal­
ski (od godz. 13). 12722g
Pomoc < 
dziennie.

domowa 4 godz.

ferty Biuro 
Grunwaldzka 
12327g.

potrzebna. O- 
Ogłoszeń,
19 dla

Maszynistka przyjmie pra­
ce zlecone w dom. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13322g.
Sprzedam samochód War­
szawa z radiem po ka­
pitalnym remoncie. Garst­
ka, Gniezno, Dąbrow­
skiego 15. 628p
Potrzebny pracownik na 
rolnictwo z całkowitym 
utrzymaniem. Marcin Ja­
kubczak, Grodzisk, Odb. 
Ujazd 1, pow. Nowy To-
myśl. 630p
Pomoc domową do do­
mu lekarza przyjmę z 
noclegiem lub bez — 
chetnie ź prowincji. Zey- 
landa 4 m. 3, tel. 431-21. 

13OO8g
Uczeń zawodzie ślu-
sarsko - kowalskim po­
trzebny z pełnym utrzy­
maniem. Stanisław Mi­
kołajczak, Buk, Mury 8.

13018g
Ucznia 
skiego 
Górny, 
129.

ślusarsko - tokar- 
przyjmę zaraz. 

Dzierżyńskiego 
13032g

Ucznia powyżej lat 15 
przyjmę. Mistrz tapicer- 
ski, Poznań, Małeckiego 
33. 13033g

czepą 
Oferty 
Eiuro

okazyjnie kupię.
ceną, opisem

Ogłoszeń, Grun-
waldzka 19 dla 13101g.
Błam męski kupię. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13U7g.

Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary poleca
Brzozowska Poznań,
Czerwonej Armii 10. 
______________ _______12774g
Z powodu wyjazdu sprze­
dam samochody osobowe 
„Opel Kadet”, „Hanomag 
Rekord”. Ratajczaka 16,
w podwórzu. 12994g
Sprzedam tanio zegar sto­
jący, łóżko żelazne, lo­
dówkę na lód. Kossaka 12
m. 8. 12998g
Samochód „DKW — F-8” 
w dobrym stanie, sprze­
dam. Czerwonej Armii 31 
m. 4, godz. 14—16. 13017g
Samochód „Wartburg -
Combi” przebieg 5000
km sprzedam. 
Dąbrowskiego 
fon 431-15.

Poznań, 
31, tele- 

13023g
Sprzedam piec c. o„ 
pow. 2 mi. Ul. Racła­
wicka 75 (Grunwald). 
_____________________ 13024g 
Sprzedam barak 16X6 m. 
Krerowo, pow. Środa 
Wlkp. — Kubaczyk.

________ 13025g
Wózek głęboki tanio 
sprzedam. Jankowski, 
Gwardii Ludowej 13 m. 8.

13027g
Sprzedam nowy 
chód osobowy

samo- 
marki

„Trabant”. Poznań-Smo- 
ćhowice, ul. Dąbrowskie­
go 426 m. 5, Działki, od 
godz. 16.13029g

Potrzebny uczeń ogrodni­
czy zaraz. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Grunwaldzka 
236. 13035g
Ucznią przyjmę. Stolar­
nia, Poznań, ul. Kozia 21. 

13040g
Wolny ogrodnik z 30-let- 
nią praktyką poszukuje 
pracy. Specjalność: szkół- 
karstwo wszechstronne, 
sadownictwo i zieleń wy­
soka. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grun-waldzka 19 dla 
13043g. ____________

Studentka poszukuje po­
koju najchętniej śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 686p.

Przepierzenie 3,80X3,15, e- 
lementy szkło — drewno 
z drzwiami, łóżeczko dzie­
cięce metalowe sprzedąm. 
Stolarnia, Rvbaki 28.

13031g
Sprzedam słomę jarą pa­
szową. Poznań, Obornic­
ka 117 — Biesiada. 13036g
Sprzedam inkubator 
„Hausa” na 1600 jaj lub 
oczekuję propozycji. Poz­
nań, ul. Rataje 122.

13044g
Sprzedam bufet, stoły du­
ży i mały, krzesła. Ki-
lińskiego 6 m. 8. 13047g

Samodzielne 
kuchnia w

2 pokoje, 
Bydgoszczy

zamienię na podobne lub 
mniejsze w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13075g.
Oddam w dzierżawę ga­
raż ogrzewany. Poznań, 
ul. Polska 22 a (Jeżyce).
___________   13094g 
Bezdzietne małżeństwo 
poszukuje pokoju na o- 
kres 1 roku. Gwarancja 
wyprowadzenia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13078g.
Zamienię duży, ładny,
niekrępujący 
przepierzeniem

pokój 
na

chenkę, c. o., gaz,
trum na 
duży pokój

i z 
ku- 

cen-
samodzielny,

Oferty Biuro
z kuchnią. 

> Ogłoszeń,
Grunwaldzka 19 dla 13097g.
Przyjmę panów na pokój.
Telefon 425-63. 13099g
Oddam w dzierżawę po­
kój 24 m! i kuchnię 11 m: 
wyłączone. Listy kiero­
wać: Poznań, Żmigrodz-
ka 41/49 Hotel. 13102g
Zamienię pokój z kuch­
nią na 2 pokoje z kuch­
nią. Warunki korzystne. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 131O4g.

Przyjmę młodszego cze­
ladnika ślusarskiego War­
sztat mechaniczny F. Ja-
nuszkiewicz, 
Wawrzyńca

Poznań, ul.
35.

Uczeń do cukierni może 
sie zgłosić. Jan Rutkow­
ski, Poznań, Śniadeckich 
nr 40. 13063g

Mósiny — wolnym miesz­
kaniem sprzedam, Mosi­
na, Krotowskiego 6.

_______13052g
Sprzedam (tanio) % stanu 
surowego połówki domu 
bliź.niaczego z działką 
uzbrojoną przy Pozna­
niu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13082g.__________ _________ _
Sprzedam dom — wolne 
3 pokoje z kuchnią. Po­
żądane mieszkanie do za­
miany. Poznań - Winiary, 
ul. Stanisława 34 m. 3, od

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo (członkowie spół­
dzielni mieszkanio-wej) 
poszukuje pokoju — mo­
że być pusty — na 1 rok. 
Gwarancja wyprowadze­
nia się. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13U2g.
Oddam pokoik pani. Płatne 
rok z góry. Zamkowa 4 
m. 3. 13121g
Dwie asystentki poszuku-
ją pokoju — 
w dzielnicy 
Oferty Biuro 
Grunwaldzka 
13122g.

najchętniej 
Grunwald. 

Ogłoszeń, 
19 dla

Pokój z kuchnią, słonecz­
ne, ciepłe zamienię na 
większe. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13126g.
Przyjmę 2 panów na po­
kój. Ul. Jaskiniowa 26 
(Górczyn). 13129g

godz. 17. 13131g
Sprzedam gospodarstwo 22 
ha, w dobrym stanie, po­
łowę gotówki, chlebówka. 
Kopeć, Żydówko, poczta 
Łubowo k. Gniezna. 624p
Kupię część domku wol­
nego, wyłączonego w 
Poznaniu (pokój lub dwa 
duże pokoje z kuchnią). 
Szczegółowe oferty z ce­
ną Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13086.
Kupię na Dębcu domek 
lub część domku, z wol­
nym mieszkaniem. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13149g.
Sprzedam prywatne 12 ha 
gospodarstwo z powodu 
starości, Muszyński, Dęb­
no, pow. Mogilno, woj. 
bydgoskie. Na listy nie 
odpowiadam. 13177g
Willę jednorodzinną, ca­
łą wolną — najchętniej 
blisko tramwaju spiesznie 
kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dła 
13182g.
Kupię domek do 160.000 zł. 
Mam do zamiany miesz­
kanie — pokój z kuchnią. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13207g.
Sprzedam ładne parcele
w Rybniku, z 
zabudowy. Jan 
Knurów, ul. Dworcowa 72,

prawem 
Szostek,

pow. Rybnik, woj. kato­
wickie. K148
Sprzedam tanio bez zabu­
dowań 12 ha ziemi w tym 
łąka na przedmieściu — 
Pniewy Szamotulskie, wo- 
jew. Poznań. R. Derkacz, 
Gdańsk - Wrzeszcz, Grun­
waldzka 65 m. 1L K150

Samochód „Trabant-Com- 
bi” nowy premia PKO 
— sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13057g.
Sprzedam ciągnik marki 
„Zetor” 25 w bardzo do­
brym stanie. Daniel Szu-
kała, Ryżyn, 
dzychód.

pow. Mię- 
13060g

Przyjmę pana na wspól­
ny pokój. Poznań - Juni- 
kowo, Scinawska 76.

___________________ 13130g
Dwaj rzemieślnicy poszu­
kują oddzielnych pokoi 
lub dwuoosobowego — 
śródmieście. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13144g.
Młody inżynier poszu­
kuje pokoju sublokator­
skiego. Telefon 666-36, 
godz. 8—15. 13146g
Pracujący, uczący się po­
szukuje pokoju *' samo­
dzielnego. Gwarancja wy­
prowadzenia się. Poznań, 
Lampego 8 m. 6 — Alek­
sander Pawlak. 13148g

Sprzedam silnik elek­
tryczny 17 kW, 220-380 V 
z rozrusznikiem. Jan 
Siedlecki, Ryżyn, pow. 
Międzychód. 13061g
„Busch” maszynę dzie­
wiarską dwupłytową, ma­
ło używaną sprzedam •— 
12.000 zł. Suszek, Wągro-
wiec, Armii

13051g ( nr 17 m.
Fortepian

4.
Czerwonej 

13079g

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, samodzielne (56 
m2), wspólny korytarz, 
łazienka — śródmieście — 
na mniejsze, samodzielne. 
Najchętniej nowe budow­
nictwo. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13155g.

Instalator wodno-kanali­
zacyjny wyuczony lub 
przyuczony — potrzebny. 
Zgłoszenia wieczorem — 
ul. Nowowiejskiego 45

pierwszorzędny : 
na pianino za 
albo sprzedam. 
Biuro Ogłoszeń,

„Bechstein”
zamienię 

doołatą 
Oferty 

, Grun-
waldzka 19 dla 13081g.

Dla uczennicy Technikum 
pokój z utrzymaniem — 
dzielnicy Jeżyce poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 
13163g.

m. 17. 13066g
Kto przyjmie ucznia w 
zawodzie krawieckim? 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Grunwaldzka 19 dla 13092g.
Potrzebna pomoc domowa 
na stałe do małej rodzi­
ny, najchętniej z pro­
wincji. Zgłoszenia: Za­
wadzki, ul. Woźna 13 m. 
20. 13151g

NauKa

Studium Języków Obcych 
ZNP w Poznaniu, ul. Ró­
żana 1/3, telefon 92-80, 
przyjmuje dodatkowe za­
pisy na kursy języka: 
niemieckiego, angielskie­
go i francuskiego, w po­
niedziałki, wtorki, środy 
i czwartki od godz. 16—18.

K61
Towarzystwo Krzewienia 
Wiedzy Praktycznej w 
Poznaniu, ul. Lampego 7,
tel. 14-45, uruchamia
dniem 
kurs

20 • stycznia
z 

br.
kierowców samo-

chodowo - motocyklowych.
K162

Tańców towarzyskich wy­
ucza Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 12634g
Kto z wykładowców u- 
dzieli lekcji matematyki 
(z zakresu klasy 7). Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13141g.
Kursy pisania na maszy­
nie organizuje Stowarzy­
szenie Stenografów i Ma­
szynistek w Polsce Poz­
nań, Chełmońskiego 7.

13142g

Palnik do lampy kwar­
cowej 300 S kupię. Zgło­
szenia: tel. 638-97, Poz­
nań. 13056g
Płytki łazienkowe (fli- 
ski) z importu — kupię.
Zgłoszenia tel. 524-95. po
godz. 16. 13116g

Futerko zagraniczne, o- 
ryginalne tanio sprze­
dam. Andrzejewska, Mic­
kiewicza 29 m. 8, od go-
dżiny 17—19. 13095g
Nowoczesną leżankę 700 
zł, tapczan 1000 zł, rower 
młodzieżowy 650 zł — 
sprzedam. Ul. Jaworo­
wa 70 m. 28 (Dębiec).

13113g
Sprzedam samochód DKW 
— Poznań, Dzierżyńskie-
go 148 m. 2. 13109g
Sprzedam samochód „Mer­
cedes V-170”, stan dobry. 
Starołęka, Miechowska 22
m. 2. 13138g
Sprzedam większą ilość 
słomy żytniej i jęczmien­
nej. Zenon Przybylski,
Miłosław, tel. 24. 609p
Maszynę „Łucznik” szaf­
kową (fornir), bardzo do­
brym stanie tanio sprze­
dam. Czarnieckiego 9 m. 
2, II piętro, od godz. 16. 
______________ 692p
Sprzedam samochód
„Wartburg-Coupe” 1963 r. 
po 11.000 km. Konin, te­
lefon 543, po godz. 18.

__  691p
Ciągnik „Zetor” 25 KM 
(wysoki) sprzedam. To­
masz Rapior, Konary, po­
wiat Rawicz, stacja kole-
jowa Deskowica. 689p

Lokalu na warsztat bie-j 
liźniarski na Wildzie, po­
szukuję — także w piw­
nicy domku jednorodzin­
nego. Koszty remontu 
wzgl. adaptacji chętnie 
pokryję.* Tel. 523-49. 13280g
Młode małżeństwo poszu­
kuje pokoju. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, (Grunwaldzka 19 
dla ISOSSg1.
Samodzielne, willowe 2 
pokoje, kuchnia, łazienka 
(80 m2), niski parter, c. o„
gaz, ciepła 
przystanku

woda (przy
9), zamienię

na mniejsze. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldzka 

1 19 dla 13317g.

Zgubiono książeczkę SOP 
Zygmunt Urbaniak, Mło­
dziej ewice, pow. Słupca. 

13046g
Unieważniam zagubioną
pieczątkę 
— lek.

.Janusz Hansz
med.

wewnętrzne”.
choroby 

13069g
Zgubiono pieczątkę Józef 
Lekier, Poznań, Dorożka 
bagażowa nr 17. Sw. Woj­
ciech 30 m. 12. 13140g
Zgubiono dowód rejestra­
cyjny PH 0445, prawo jaz­
dy kat. I nr 0055/55 wy­
dane przez PPRN Obor­
niki, uprawnienie szko­
lenia kierowców nr 33, 
wydane przez PMRN Po­
znań na nazwisko Zdzi­
sław Stachowiak, Obor­
niki, Stalingradu 25. 623p
W niedzielę zgubiono ze-
garek z
trasie ul. Polna

bransoletką na
Kino

Grunwald. Uczciwego zna­
lazcę wynagrodzę. F. 
Brzóska, Staszica 10 m. 11. 
|___________________ 13351 g
! Syjamski kot (rozdarte 
'prawe ucho) zaginął 4 
(stycznia br. Prosimy od- 
I dać za wynagrodzeniem.
Matejki 32 m., 2. 13408g
4 stycznia br. zgubiono
lewą rękawiczkę
Dworcem 
zostawiono

Głównym
przed 
i lub

taksówce.
Proszę uprzejmie o zwrot 
za wynagrodzeniem. Gro­
chowska 21 m. 2. 13424g

Działki budowlane (pery­
ferie Poznania), tanio
sprzedam: 
go 1 m. 4, 
spłat.

Paderewskie- 
możliwość 

K8889

Znaleziono walizkę w 
bramie ul. Głogowskiej 
35, dnia 18. XII 63 r. z 
męską bielizną. Odebrać 
można ul. Matejki 65a m.

Część willi, wolne trzy­
pokojowe mieszkanie z 
wygodami sprzedam. An­
druszkiewicz, Drezdenko. 
____________________ 37067p
Sprzedam gospodarstwo 
18 ha, ziemia pszenno- 
buraczana, zelektryfiko­
wane, wodociąg, kanali­
zacja. Pomiń, Międzyle­
sie, poczta Damasławek, 
pow. Wągrowiec. 12771g
Dom jednorodzinny w 
Grodzisku Wlkp. blisko 
dworca sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 12960g.
Dom jednorodzinny wol-
ny zaraz, 
ogrodem, 
Poznań - 
sprzedam.

wyłączony z 
pow. 2700 m2, 
Ławica wieś 
Oferty Biuro

Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13206g.
Sprzedam gospodarstwo 
li ha. Piotr Wojnarow­
ski, Szyszyn - Ślesin, po-
wiat Konin. 26881p
Sprzedam nowy domek 
jednorodzinny, skanali­
zowany, ogrodem, pery­
ferie — 350.000 zł. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun- 

■w^aldzka 19 dla 130Q2g.
Kupię domek, wzgl. pół 
bliźniaczego. Szczegóło­
wi oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
iy03g.
Sprzedam działkę 721 m2 
budowlahą. Ul. Piąt­
kowska 78 (Winiary). 
______ _ _____ ___ 13015g

13390g

Poszukuję pana, któremu 
przy kupnie biletu upadło 
50 gr w tramwaju nr 3, 
na trasie Most Dworcowy 
— Dębiec, w dniu 22. VIII. 
1963 r„ około godz. 8 ra-
no oraz świadków dal-
szego zajścia przy pętli 
na Dębcu. Proszę uprzej­
mie o zgłoszenie się Gło­
gowska 152/154, sklep wa-
rzywny. 13422g
Serdeczne podziękowania 
Panu Janowi Szymańskie­
mu, z Poznania, ul. Rey­
monta, Panu Stefanowi 
Kowalskiemu z Kostrzy­
na (mleczarnia), Pani Na­
uczycielce ż Kostrzyna 
oraz Wszystkim, którzy 
brali udział w ratowaniu 
pasażerów z płonącego 
samochodu „Syreny” w 
Kostrzynie dnia 5 stycz­
nia br. składa rodzina.

_______ _____ 13145g
Naprawa lalek najbar­
dziej zepsutych, nawle­
kanie korali. Klinika la­
lek, Dzierżyńskiego 37 
(dawniej Półwiejska).
_____________________ 13281g
/Posiadam gotówkę — o- 
/czekuję propozycji. Szcze- 
I gółowe oferty Biuro
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13053g.

Sprzedam 6 i 2 ha ziemi 
III klasy, 20 km od Po­
znania. Biesiada, Obor­
nicka U 7. ■ 13037g

Swetry wszelkiego ro­
dzaju wykonuję maszy­
nowo, solidnie, termino­
wo. Włókniarz, pl. Asny- 
ka 4 m. 9, 13105g

Kupię domek jednoro­
dzinny w pobliżu tram­
waju (2—3 pokoje z wy­
godami). Posiadam 200.000 
zł. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13070g.

Peżyczki 6.000 zł poszu­
kuję na 2 miesiące. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 13171g.
Przepraszam obrażonych 
Walerię Staniszewską, 
Kalinę Szmania, Konar­
skie oraz Pawła Waligó­
rę Środka. Maria Maj, 
Konarskie. 13150g



TECHNICZNA OBSŁUGA SAMOCHODÓW 
OKRĘGU POZNAŃSKIEGO

W POZNANIU, ulica Albańska nr H
zgłasza

do upłynnienia części zamienne
do następujących marek pojazdów:
1. Mikrus, 

Skoda 1100,
3. P-70,
4. BMW — motocykl.

Wykazy w. w. części są do wglądu: 
w Dziale Zaopatrzenia TOS w Poznaniu, ul. Albańska 17, 

w godzinach od 8—10, telefon nr 646 - 16.

UWAGA! Lekarskie

Obsługa Ratalnej Sprzedaży „QRS“ Laboratorium analiz 
karskich, czynne codzien­
nie, godz. 8—10. Walki

ODDZIAŁ W POZNANIU, ul. Małe 
zawiadamia

Garbary «

zmianie numerów centralki telefonicznej 
NA NUMER WYWOŁAWCZY

99-89
K202

Pracownicy poszukiwani

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OCZYSZ­
CZANIA W POZNANIU, Al. Stalingradzka 69. 
telefon 20-75, przyjmie do pracy zaraz:
1. KIEROWNIKA ODDZIAŁU EKSPLOATA­

CJI. Wymagane wyższe wykształcenie tech­
niczne oraz 3 lata praktyki względnie wy­
kształcenie średnie techniczne odpowied­
niego kierunku oraz 7 lat praktyki w tym 
również w eksploatacji przedsiębiorstwa 
transportowego.

2 EKONOMISTĘ DO SPRAW ZAOPATRZE­
NIA. Wymagane wykształcenie średnie tech­
niczne, 6 lat praktyki w zaopatrzeniu ze 
znajomością szczególnie. części samochodo­
wych.

Warunki płacy i pracy do omówienia na miej­
scu w Ref. Kadr, codziennie od godz. 8—14.

K205

— GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO oraz
— TECHNIKA ODZIEŻOWEGO
zatrudni zaraz SREDZKIE PRZEDSIĘBIOR­
STWO ODZIEŻOWE, PRZEMYSŁU TERENO­
WEGO W ŚRODZIE, ulica Mała Klasztorna
nr 3, telefon 356. 12898g

Młodych 3. 13189g

Informacji udziela Dział Sprzedaży, telefony: 432-37, 432-38 i 432-39.
KI 20

kreda przem. dmuch.: detal. 1.300 zł, hurt. 1.222 zł, zbytu 1.001 zł.

MIEJSKIE ZAKŁADY 
TERENOWEGO PRZEM. MATERIAŁÓW BUDOWLANYCH 

w Poznania, uL Jackowskiego 42 a

MALARSKĄ MIELONĄ I PRZEMYSŁOWĄ DMUCHANĄ 
w ilościach powyżej 100 kg.

Przedsiębiorstwa i instytucje uspołecznione nabywać mogą 
kredę na podstawie składanych zamówień po cenie zbytu 
bądź hurtowej, zaś odbiorcy prywatni — płacąc należność 
według cen detalicznych gotówką w kasie Zakładów.
Ceny za 1 tonę kredy wynoszą:
kreda malarska miel.: detal, l.m zł, hurt. 9« rt, zbytu 77® Kt;

Pana energicznego, wyż­
szym wykształceniem, na 
stanowisku, do lat 48, po­
zna przystojna szatynka. 

' samodzielna, na stanowi­
sku, posiadająca samo­
chód, mieszkanie — za­
miłowanie turystyka. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Grun­
waldzka 19 dla 13344g.

Wdowa po pięćdziesiątce, 
inteligentna, posiadająca 
300.000 gotówki, pozna od­
powiedniego pana na sta­
nowisku. Zdjęcia mile 
widziane. Dyskrecję za­
pewniam. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Grunwaldzka 19 dla 
13201g.

Przetargi

Samotny lat 40, wykształ­
cenie średnie pragnie po-

Kawaler dwudziestosze­
ścioletni, wzrostu śred­
niego, muzykalny, pra­
cujący w Poznaniu, po­
siadający większą go­
tówkę pozna oraz poślu­
bi pannę z własnym do­
mem, ziemią do 2 ha al-znać miłą, sympatyczną 

pania z gotówka do lat 40 . .
do współpracy w ogrod- i ńo z większą gotowką z 
nictwie w Poznaniu. Cel 1 Poznania lub okolicy Po- 
matrymonialny. Wyczer- znania (blisko dworca) 
puiące oferty proszę kie- ńo lat 24. Zdjęcia mile 
rować Biuro Ogłoszeń,1 widziane. Oferty kiero- 
Grunwaldzka 19 dla iwać: Biuro Ogłoszeń, 
12376g. ' Grunwaldzka 19 dla 13243g.
Magister, trzydziestopię­
cioletnia panna z miesz­
kaniem pozna zdecydowa­
nego pana z wyższym wy­
kształceniem. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13020g.
Pani samotna, przystoj­
na (krawcowa) niebied­
na, poślubi wartościowe­
go pana z mieszkaniem, 
pc 50-tce. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 13067g.
Kawaler spokojny, z mie­
szkaniem, zapozna pannę 
do lat 28, w celu matry­
monialnym. Oferty Biuro 

| Ogłoszeń. Grunwaldzka 19 
dla 13I9lg.

Dnia 12 stycznia 1964 r. zmarł, opatrzony Sakramentami św., przeżywszy 
lat 63, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, nasz najukochańszy i nigdy 
niezapomniany brat, szwagier, wujek i kuzyn, śp.

Józef Kaniewski
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 stycznia 1964 

cmentarnej na Górczynie.
Pogrążona

Poznań, ul. Składowa 11. Łódź, Szamotuły.

r., o godzinie 11,10 z kaplicy

w nieutulonym smutku 
RODZINA

Wdowa bezdzietna z wła­
snym mieszkaniem pozna 
pana do lat 62. Cel ma­
trymonialny. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Grunwaldz­
ka 19 dla 13315g.

Rencista po 60 — samot­
ny poszukuje rencistki 
samotnej z mieszkaniem, 
w Poznaniu. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 13363g.
Kawaler lat 38. kultural­
ny pracujący zawodowo, 
niebiedny (inwalida), po­
zna panią intAigentną, 
życiową, zgodnego cha­
rakteru, do lat 35. Cel
matrymonialny, 
cja zapewniona. 
Biuro Ogłoszeń.
waldzka 19 dla 690p.

Dyskre- 
Oferty 
Grun-

Dnia 12 stycznia 1964 
r. zmarł nasz ukocha­
ny syn, brat i wuj,

Jan Wiliński
Pogrzeb odbędzie się

w środę, 15 
dżinie 13,15 
kowie.
W smutku

bm., o go- 
na Juni-

pogrążona
RODZINA

K226

PRZYCHODNIA OBWODOWA POZNAŃ - 
GRUNWALD, ul. Matejki 52, ogłasza PRZE­
TARG na wykonanie PRAC MURARSKICH, 
STOLARSKICH, MALARSKICH oraz PO­
SADZKOWYCH w placówkach służby zdrowia.

Prace do wykonania w Poradni dla Dzieci
ul. Małeckiego 11 i 
chowskiego 44.

Oferty w terminie 
nia.

Informacji udziela 
tej ki 52.

Laboratorium ul. Jaro-

10 dni od daty ogłosze-

ref. gospodarczy ul. Ma- 
K185

Z. Z. G. „INCO” ZAKfiAD PRODUKCYJNO- 
MONTAŻOWY w POZNANIU, ul. Śniadeckich
nr 12 ogłasza PRZETARG na wykonanie:
300 szt. rocznie (25 szt. miesięcznie) ZAWO­
RÓW lub ZASUW SPUSTOWYCH o 0 50 mm 
do odmulania kotłów parowych.

Zawory lub zasuwy winny być wykonane 
ze staliwa z atestem lub w stalowej obudowie.

Modele znajdują się w Dziale Gł. Mechani­
ka do wglądu.

Oferty należy składać w zalakowanych ko­
pertach do dnia 23 stycznia br., w sekreta­
riacie Zakładu od godziny 8—15.

Termin przetargu ogłasza się na dzień 24 
stycznia 1964 r., o gódzinie 10, w siedzibie Za­
kładu.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa: państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez
podania przyczyn.

Dnia 16 stycznia 1964
Sakramentami, św., nasz

13279g

r. zmarł. opatrzony 
ojciec, teść, dziadek,

brat i szwagier, przeżywszy lat 76, śp.

Józef Szczerkowski
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm., o go­

dzinie 14 na cmentarzu na Głównej.
W smutku pogrążona

RODZINA
K228

WYDZIAŁ FINANSOWY 
PREZYDIUM RADY NARODOWEJ 

MIASTA POZNANIA 
przypomina

że zgodnie z przepisem § 44 rozporządzenia 
Ministra Finansów z dnia 27 marca 1963 r. 
(Dz. U. nr 12, poz. 67), właściciele, (współ­
właściciele, właściciele czasowi), posiadacze, 
dzierżawcy i użytkownicy nieruch, lub ustano­
wieni administratorzy domów, obowiązani są 
corocznie według stanu z dnia 31 grudnia r. 
ubiegłego, sporządzić na przepisanych dru­
kach, w podwójnym wykonaniu wykazy nie­
ruchomości i wykazy osób zamieszkałych 
w nieruchomościach.
Obowiązkowi złożenia wykazu nieruchomości 
podlegają również właściciele względnie użyt­
kownicy gruntów niezabudowanych np. par­
cel, ogródków, placów przemysłowych itp. 
oraz wszelkiego rodzaju domków jednorodzin­
nych. Zaznacza się że domki jednorodzinne 
wyłączone są jedynie spod publicznej gospo­
darki lokalami, natomiast podlegają podatkom 
terenowym (od nieruchomości i lokali). 
Tefmin złożenia wykazów nieruchomości n- 
pływa z dniem 31 stycznia 1964 r.

Potrzebne druki odebrać należy w Wydzia­
łach Finansowych poszczególnych Prezydiów 
Dzielnicowych Rad Narodowych, a miano- 
wicie:
Dzielnica Stare Miasto — (śródmieście, Wino­

grady i Naramowice) w gmachu Wydziału 
Finansowego, ul. Libelta 16/20, I piętro, 
pokój 119.

Dzielnica Wilda — (również Dębina, Dębiec 
i Świerczewo). w gmachu Wydziału Finan­
sowego, ul. Libelta 16/20, I piętro, pokój 
102.

Dzielnica Grunwald — (również Górczyn i Ju- 
nikowo), ul. Matejki 50, II piętro, pokój 202.

Dzielnica Jeżyce — (również Winiary, Sołacz, 
Golęcin, Krzyżowniki, Psarskie, Poddany, 
Strzeszyn i Smochowice), ul. Słowackiego 
nr 22, i piętro, pokój 27.

Dzielnica Nowe Miasto — (część m. Poznania 
leżąca na prawym brzegu Warty), uL Za­
górze 15, barak, pokój 23.

Nadmienia się, że wysokość stawek czynszo­
wych lokali mieszkalnych jak i użytkowych 
reguluje dekret o najmie lokali (jednolity 
tekst w Dz. UJ nr 50, poz. 243 z 1958 r.) oraz 
rozporządzenie > Rady Ministrów z dnia 25. 
VII. 1958 r. (Dź. U. nr 50, poz. 244 i 245), 
Należycie wypełnione wykazy należy składać 
w zakreślonym, terminie we właściwych dla 
miejsca położenia nieruchomości Wydziałach 
Finansowych. Osoby obowiązane do wypeł­
nienia karty ewidencyjnej zwrócą tę kartę 
w terminie 3 djii osobie doręczającej tj. wła­
ścicielowi względnie administratorowi nie­
ruchomości, którzy otrzymane karty ewiden­
cyjne złożą równocześnie z wykazami nieru­
chomości i wykazami osób zamieszkałych 
w nieruchomościach, we właściwym Wydziale 
Finansowym w terminie do 31 stycznia 1964 r. 
Zwraca się uwagę na pouczenie podane na 
ostatniej stronie wykazu nieruchomości, a w 
szczególności na ostatni ustęp odnoszący się 
do osób posiadających psy.
Niewykonanie obowiązków wynikających 
z wymienionych na wstępie rozporządzeń pod­
lega karze porządkowej pieniężnej do 5.000 zł 
na podstawie art. 37 i 41 ustawy karno-skar­
bowej (Dz. U. nr 21, poz. 123, z 1960 r.).

K1W
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Dnia 10 stycznia 1964 r. zmarł po krótkich 

i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najdroższy mąż,, brat, nasz uko­
chany ojciec, teść, dziadek, 'wujek i szwa­
gier, przeżywszy lat 70, śp.

Władysław Englert
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm., o go­

dzinie 15 z kaplicy cmentarnej we Wronkach.
Pogrążona w nieutulonym smutku 

i ciężkiej żałobie
ZONA Z RODZINĄ

Wronki, ul. Dworcowa 9. 13388g

t
W dniu 12 stycznia 1964 r, zmarł nagle mój 

ukochany mąż, ojciec i dziadek, śp.

Michał Sławiak
Wyprowadzenie zwłok nastąpi w środę, 15 bm., 

o godz. 14 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.

O tym zawiadamiają pogrążeni w żałobie
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ I WNUKI

134033

Dnia 12 stycznia 1964 r. zmarł po krótkiej chorobie, opatrzony Sakramentami św., 
przeżywszy lat 82, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

Karol Liebig 
długoletni kapelmistrz 7 ZHP, były więzień fortu T 

i obozu koncentracyjnego w Oranienburgu.
Pogrzeb odbędzi? się w środę, 15 stycznia 1964 r., o godzinie 14,50 z kaplicy cmen­

tarnej na Junikowie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

CÓRKI, SYN, SYNOWA. ZIĘCIOWIE, WNUKI I PRAWNUKI 
Poznań, ulica Żarnowiecka nr 9.

t
Dnia 13 stycznia 1964 r. odeszła od nas ci­

chutko, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa i babunia, prze­
żywszy lat 84, śp.

Anastazja Borowicz
z domu OBST

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm., 
o godz. 14.15 na cmentarzu na Junikowie.

Msza św. żałobna odprawi się dnia 18 bm., 
o godzinie 8 w kościele Matki Boskiej Bolesnej.

W smutku pogrążeni
CÓRKI, SYNOWIE Z ZONAMI, 

ZIĘCIOWIE I WNUCZĘTA
Poznań, Jelenia Góra, Swarzędz, 

Altrincham (Anglia). K227

t
Dnia 12 stycznia 1964 r. zasnął w Bogu, opa­

trzony Sakramentami św., mój kochany ojciec, 
teść i dziadek, śp.

Adam Szyk 
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­

dzinie 16,38 na cmentarzu Poznań-Głyszyna.

O bolesnej stracie zawiadamia 
SYN Z ZONĄ I DZIEĆMI 

Daszewice, Poznań 24. lS445g

t
W dniu 12 stycznia 1964 r. zasnęła w Bogu, 

opatrzona Sakramentami św., moja nigdy nie­
zapomniana, najdroższa żona, nasza najtro­
skliwsza mateczka, siostra, teściowa, babunia, 
bratowa i ciocia, śp.

Stanisława Jabłońska
z domu CZYSZ

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm., o go­
dzinie 14,15 z kaplicy emęntarnej na Junikowie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, ultea Łanowa 9 m. 11. K225

+
Dnia M stycznia 1964 r. zakończył w Bogu 

swój pracowity żywot, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek i wujek, przeżywszy 
lat 90, śp.

Ignacy Pawłowski
odznaczony Krzyżem Niepodległości z Mieczami, 
Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, Medalem 

X-Iecia Polski Ludowej

Pogrzeb odbędzie się w środę, 1S bm., o go­
dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, ul. Krauthofera 44a, ul. Chudoby 21.
13369g

DYREKTOROWI

mgr. Henrykowi Mockowi
w związku ze śmiercią Jego

MATKI
N A JS ER D EC7NI E JSZE 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 

składają

Rada Zakładowa P. o. P. Pracownicy 
STOŁECZNEGO ZARZĄDU KIN 

W’ WARSZAWIE
13410g

W drugą bolesną rocznicę śmierci śp, 

inż. Rajmunda Łukasiewicza 
odprawiona zostanie msza św. żałobna 19 bm., 
o godz. 7 w kościele Bożego Ciała, w Poznaniu.

O tym życzliwych pamięci Zmarłego 
zawiadamia

ŻONA Z DZIEĆMI
13396g 

■■■■niMaaMaHBaBiMaBBBmBiaaiaMKMiaaKu:*.

W rocznicę śmierci ukochanego, najlepszego 
o wspaniałym sercu męża i ojca, śp.

Czesława Sterczyńskiego
artysty - plastyka

odprawiona zostanie msza św. żałobna w dniu 
17 stycznia br., o godzinie 19,15 w kościele 
OO. Jezuitów, na którą serdecznie zapraszają

ŻONA, SYNOWIE. SYNOWA I WNUCZKA
13226g

Wielebnemu Duchowieństwu, Lokatorom, 
Krewnym i Znajomym za złożone wyrazy 
współczucia, wieńce, kwiaty oraz udział w po­
grzebie, śp.

Franciszka Stawickiego
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa
RODZINA

Poznań, Wielka 22 m. FL M131»8g

Przewielebnemu Duchowieństwu. Pracowni­
kom Przymusowego Zrzeszenia Prywatnych 
Właścicieli Nieruchomości, Zrzeszeniu Admini­
stratorów PDRN Poznań - Grunwald, WGRiM. 
Komitetowi Blokowemu nr 32, Lokatorom, 
Panu Mgr. Dropińskiemu, Prz.yjaciolom, wszy­
stkim Krewnym i Znajomym za serdeczne 
dowody współczucia, złożone wieńce i kwiaty 
oraz udział w pogrzebie mojego drogiego, ko­
chanego i nigdy niezapomnianego męża, ojca, 
teścia, dziadka, brata, wujka i szwagra, śp. 

Jana Świekatowskiego
SERDECZNE „BÓG ZAPŁAĆ** 

składają
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE I WNUKI

__ _________  13423R
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TEATRY

Wychowywać przez działanie
OPERA — godz. Ig „Straszny 

dwór”; POLSKI - g. 19 „Kordian 
i cham”; NOWY — g. 19 „Wielki 
człowiek do małych interesów”; 
OPERETKA — g. 19 „Can Can”; 
MARCINEK — g. 11 „Bałwankowa 
bajka”.

KINA
APOLLO — g. JO, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Gdzie jest generał” (poi., 
12 1.); BAŁTYK — g. 10. 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Ognie, na uli­
cach” (ang., 16 1.); CZTERNAS­
TKA — g. 10, 12.30, 15.30, 18 i 20.15 
„Koledzy” (radź.. 16 1.); GONG — 
g. 10, 12 i 16 „Komiczny świat 
Harolda Lloyda” (USA, 16 1.), g. 
18 i 20 „Nieznajomi z pociągu” 
(USA, 16 1.); GRUNWALD — g. 17 
i 19.30 „Złodziej w hotelu” (USA, 
18 I.); GWIAZDA — g. 10.30 i 13 
„Ewakuować miasto” (radź., 12 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Paryżanka” 
(franc., 18 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Lot kapitana Loya” (NRD, 
16 1.); KOSMOS — g. 17 „Proces 
Oscara Wilde’a” (ang., 16 1.), g. 19 
„Dyskusyjny Klub Filmowy”; 
MALTA — g. 15.45, 18 i 20.15 „Mój 
wujaszek” (franc., 12 1.); OLIM­
PIA — g. 10, 12.30. 15, 17.30 i 20 
„Yokmok” (poi., 16 1.); OSIEDLE 
— g. 16, 18 i 20 „Tylko we dwoje” 
(ang., 16 1.); PAŁACOWE — g. 10 
i 12.30 „Kupiłem tatę” (radź., 12 
1.), g. 15, 17.30 i 20 „Panna Julia” 
(szwedzki, 18 1.); PRZYJAŹŃ — 
nieczynne; RIALTO — g. 10.30, 13, 
15.30, 18 i 20.15 „Taksówką do To- 
bruku” (franc., 14 1.); RUSAŁKA 
(Swarzędz) — nieczynne; SCALA 
— g. 16, 18 i 20 „Tamango” (franc., 
16 I.); TĘCZA — g. 16, 18 i 20 
„Viridiana” (hiszp.. 18 1.); WAR­
TA — g. 10—13.30 — „non stop” — 
„Hindukusz” (poi., 12 1), g. 15, 
17.30 i 20 „Dwa oblicza zemsty” 
(USA, 16 1.); WILDA — g. 10, 12.30, 
15, 17.30 i 20 „Julio, jesteś czaru­
jąca” (franc.-austr., 16 1.); WRZOS 
(Luboń) — g. 17 „Młode lwy” 
(USA, 16 I.); WRZOS (Mosina) — 
g. 17 i 19.15 „Bariera ognia” (ra­
dziecki, 12 1.).

RADIO

WTOREK
WARSZAWA I: 8.05 — Muzyka 

i aktualn.; 8.50 „Z mojej tecz­
ki”; 9 — Dla klasy VII pt. „Sa­
motny, biały żagiel” wg pow. W. 
Katajewa; 9.40 — Dla przedszkoli 
pt. „Kukuryku na ręczniku”; 11 

■— „Niepokonane” — fragm. pow. 
W. Faulknera; 11.50 — „Rodzice 
a dziecko”; 12.15 — „Rolniczy 
kwadrans”; 13 — Dla młodych 
majsterkowiczów z cyklu: „Co i 
jak majstrujemy”; 13.30 — Erno 
Dohnanyi: Suita orkiestrowa fis- 
moll, op. 19; 14.15 — „Radiostacja 
harcerska”; 14.30 — „Zagadki mu­
zyczne”; 15.10 — Dla uczniów 
szkół średn. — słuch, pt. „Wodo, 
wodo, jesteś wszędzie”; 15.30 — 
Z życia ZSRR; 16 — Utwory in­
strumentalne w wyk. solistów ra­
dzieckich; 16.35 — Program mło­
dzieżowy: „Ja i praca”; 17.05 — 
„List z Polski”; 17.25 — „Wyraj” 
— ode. pow. E. Niziurskiego; 17.45 
—- „Pięć minut o wychowaniu”; 
17.50 — Publicystyka międzynaro­
dowa; 19 — Nauka jęz. rosyjskie­
go — kurs wyższy; 19.30 — „Ze 
wspomnień i rozważań” — feliet. 
Jadwigi Siekierskiej; 20.26 —
Sport; 20.30 — Słuch, wg komedii 
O. Wilde’a: „Wachlarz lady Win- 
dermere”; 22 — Koncert życzeń.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 
17, 20, 23.

POZNAŃ H: 8.15 — Nauka jęz. 
ang.; 8.35 -« Przegląd prasy lite­
rackiej; 9.50 — Publicystyka mię­
dzynarodowa; 10 — „Studium w 
szkarłacie” — słuch, wg opow. 
Conan Doyle’a; 11 — Z dorobku 
romantyków węgierskich; 12.50 — 
„My i nasze dzieci”; 13 — Studen­
ci PWSM przed mikrofonem; 14.45 
— „Błękitna sztafeta”; 15 — Czy­
tamy „Ruch Muzyczny”; 15.30 — 
Dla dzieci ode. pow. A. Bahdaja 
pt. „Wakacje z duchami”; 16.25 
■— Fel. F. Fornalczyka „Poznań 
literacki”; 16.35 — Konc. radź, 
zespołów i solistów; 17.12 — Or­
gany Hammonda; 17.30 — Dla 
dzieci pt. „Kto wie?”; 18.50 — 
Uniwersytet Radiowy pt. „Dzia­
nina konkuruje z tkaniną”; 19.05 
— Muz. i aktualn.; 19.30 — Kalej­
doskop kulturalny; 20.10 — Słuch, 
wg opow. J. Stadnickiego pt. „De­
cyzja”; 20.30 — Ork. tan. i soli­
ści; 21.27 —Sport i wyniki Tota­
lizatora Sport.; 22 — Melodie roz­
rywkowe; 22.10 — Uniwersytet 
Radiowy — „Refleksje na temat 
współczesnej filozofii katolic­
kiej”; 22.25 — Mel. tan.; 22.40 — 
Z dorobku muz. współczesnej.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.05, 16, 17.50, 19, 21, 23.50.

TELEWIZJA
WTOREK

POZNAŃ i PROGR. OGOLNOP.: 
17 — „Przygody dziwnego psa...”; 
17.25 — Małe miasteczko — inscen. 
rep. filmowy; 17.55 — „Południo­
we rytmy Brodway’u”, film ser.; 
18.20 — „Od murzyńskiego tele­
grafu do...”, program muz.; 18.50 
— Reportaż: „Niewykorzystana 
szansa”; 19.20 — „Ślepcy”—Mau- 
rice Maeterlincka; 19.50 — „Do­
branoc”; 20 — Dziennik; 20.30 — 
„Światowid” nr 71; 21 — W^yscy 
jesteśmy sędziami; 22 — Wiado­
mości TV.
WYSTAWY

BWA „Arsenał” — St. Rynek — 
„Malarstwo, grafika, rzeźba kra­
kowskiego okręgu ZPAP” — g. 
10—18,

Na tle częstych utyskiwań 
na dzisiejszą młodzież, udział 
tysięcy dziewcząt i chłopców 
naszego województwa w O- 
chotniczych Hufcach Pracy — 
jest najlepszym sprawdzianem 
faktycznej postawy młodzieży 
wobec zadań społecznych i 
obywatelskich. I tak przy żni­
wach w województwie poznań­
skim i szczecińskim pracowa­
ły 64 Ochotnicze Hufce Pracy, 
liczące w sumie 1233 uczestni­
ków spośród młodzieży szkol­
nej i studenckiej. W akcji wy­
kopkowej przy współudziale 
komitetów uczelnianych ZMS 
zorganizowano kilka stałych 
oraz 13 dojeżdżających „wy­
kopkowych" Hufców Pracy, 
obejmujących 487 studentów 
z UAM, WSE oraz Politechniki 
Poznańskiej. Młodzież wiejska 
była w tym czasie zatrudniona 
w hufcach dochodzących. Prze 
szło 4 tysiące członków ZMW 
ze 164 kół wykonało prace 
wartości 152 216 zł. Poważny 
też jest dorobek młodzieży

Przyieżdża 
Teodor Parnicki

Znakomity pisarz Teodor 
Parnicki, zamieszkały w Me­
ksyku, przybył ostatnio wraz 
z małżonką do kraju. Jak wia 
domo, autor „Srebrnych or­
łów" otrzymał w końcu ub. r. 
nagrodę literacką im. Włodzi­
mierza Pietrzaka.

Teodor Parnicki odwiedzi 
również Poznań, gdzie spotka 
się dwukrotnie ze swymi czy­
telnikami: 15 bm. o godz 19 
w Klubie im. Wł. Pietrzaka 
przy ul. Kramarskiej 2 i 16 
bm o tej samej godzinie w 
Klubie Literackim ZLP w Pa­
łacu Działyńskich. (na)

do dra^Laąo ałapu.

Ochotnicze HuSce Pracy ZISS i ZMW

XX/- ojewódzka Komisja Ochotniczych Hufców Pracy, skła­
dająca się z aktywistów ZMS i ZMW zorganizowała 

niedawno naradę, na której dokonano oceny rocznej dzia­
łalności Hufców, biorąc pod uwagę zarówno warunki eko­
nomiczne jak i wychowawcze.

Choć zima trwa, na ulicy Gło­
gowskiej nie przerwano całkowi­
cie prac zmierzających do posze­
rzenia odcinka tej ulicy od Dwor­
ca Zachodniego do ulicy Gąsio- 
rowskich. Prawdopodobnie z 
chwila nastania bardziej sprzyja­
jących warunków atmosferycz­
nych ruszą fu znów normalne 
prace ziemne, a więc drugi etap 
całości robót. Już teraz przygo­
towuje się na przykład rury dla 
przyszłej nowej linii kanalizacyj­
nej. Na zdjęciu: wyładunek be­

tonowych pierścieni.
Fot. — K. Przychodzki

szkolnej w tej akcji, między 
innymi dzięki dużemu zaanga­
żowaniu się w nią dyrektorów 
szkół, oraz opiekunów ZMS 
i ZHP. Przeszło 10 tysięcy mło­
dzieży szkolnej wykonało pra­
ce wartości ponad 325 tysięcy 
złotych.

Ponad 3 tysiące młodzieży 
skupiały tak zwane hufce leś­
ne. Młodzież pracowała w nich 
orzy zalesianiu, oczyszczaniu 
i pielęgnacji lasu. Prace te 
wykonywano nieodpłatnie, w 
czynie społecznym.

Piękną kartę mają hufce 
pracy zatrudnione przy budo­
wie najpotrzebniejszych w da­
nym środowisku obiektów. 
Młodzież szkół średnich Ostro­
wa pracowała dla przykładu w 
okresie wakacji przy budowie 
Szkoły-Pomnika na 1000-lecie. 
Uczniowie Technikum Mech, w 
Poznaniu włączyli się do prac 
przy budowie trakcji elek­
trycznej na odcinku Antoni- 
nek—Poznań oraz do budowy 
domu mieszkalnego dla koie- 

' jarzy. 53 uczniów Szkoły Rze­
miosł Budowlanych nr 1 w Po­
znaniu pracowało przy budo­
wie obiektów gospod?,rczych 
w PGR Malwa i Wybrzeże w 
Bieszczadach. Pracowali w 
bardzo trudnych warunkach, 
które z uporem pokonując, do­
konali przerobu wartości 520 
tysięcy złotych.

yVychowanie przez prace, 
będące założeniem po­

woływania ochotniczych huf­
ców pracy, daje sprawdzone 
już w praktyce efekty. Mło­
dzież stykająca się nieraz po 
raz pierwszy w życiu z pracą 
fizyczną — nabiera dla niej 
szacunku, a co za tym idzie 
— poczucia własnej wartości 
i społecznej przydatności. W 

i pracach hufców obserwowano 
wiele ofiarności. Młodzież pra­
cowała na przykład przy żni­
wach po 10, a nawet 12 godzin 
z własnej ochoty, by uchronić 
zboże przed złymi warunkami 
atmosferycznymi. Niektóre 
hufce przeznaczyły część zaro­
bionych pieniędzy na odbudo­
wę Skopje. Inne budowały do­
datkowo boiska sportowe dla 
środowisk, urządzały ogniska 
i wieczory poezji. Aby jednak 
założenia wychowawcze tej 

1 akcji dawały w pełni oczeki­
wane rezultaty, muszą jej

wczoraj 
pisali do oas.

▲ Kazimierz Ł. o trudno­
ściach w nabyciu biletów na 
„Zemstę Nietoperza”. Już czte 
rokrotnie pragnął nabyć bi­
lety w przedsprzedaży. Nie­
stety, bez rezultatu. Zapytuje 
więc czy ma czekać czy ra­
czej zrezygnować z pójścia 
do Opery.

▲ Czytelnik z Tarnowa 
Podgórnego donosi, że zapo­
mina się tu o posypywaniu 
chodników piaskiem. W re­
zultacie, starszym osobom 
przejście ulicy grozi zawsze 
niebezpieczeństwem potknię­
cia się i złamania nogi.

▲ Barbara Cz. za naszym 
pośrednictwem chciałaby do­
prowadzić do wymiany okna 
w nowym mieszkaniu przy ul. 
Marchlewskiego 32. Olbrzy­
mie pojedyncze okno o roz­
miarze 5,5 x 2.5 w żelaznej 
ramie nie pozwala bowiem 
na ogrzanie pokoju. SALON PTF (ul. Paderewskiego 

7) — Fotografika holenderska — 
g. 10—19.

TOW. MIŁOŚNIKÓW M. POZ­
NANIA (St. Rynek 10) — „Uroki 
turystyczne Wielkopolski” — g. 
9—18.
MUZEA

MUZEUM NARODOWE (al. 
Marcinkowskiego 9) — g. 10—15, 
MUZEUM INSTRUMENTÓW MU­
ZYCZNYCH (Stary Rynek 45).

DYŻURY

SZPITAL KLINICZNY IM. PAW­
ŁOWA — chirurgia — interna — 
okulistyka (ul. Garbary nr 17 — 
tel. 510-21).

MIEJSKIE POGOTOWIE RA­
TUNKOWE — ul. Chełmońskiego 
20, tel. 544-44; POWIATOWE PR 
— ul. Kościuszki 103, tel. 86-86.

APTEKI: 23 Lutego 18. Mickie­
wicza 22, Dzierżyńskiego 138/40, 
Głogowska 72, Garbary 52, TYL­
KO DYŻUR NOCNY: Matejki 1 
Rynek Sródecki 1, Główna 53, 
Starołęckh 79.

S
tarannie obmyślonym programem po­
częstowała swych stałych bywalców — 
Państwowa Filharmonia. Wieczór roz­
poczęła słynna „Chaconna” J. S. Bacha, 

brzmiąca majestatycznie w transkrypcji 
orkiestrowej Jeno Hubaya. Interesująco wy- 
padło zestawienie Jana Sebastiana z Antonio 
Vivaldim. Żyli w równym czasie (pierwsza 
połowa XVIII w.). Niemiecki mistrz zachwy­
cał się muzyką Vivaldiego i szereg jego 
„Koncertów” (skrzypcowych) przerabiał na 
organy lub klawesyn. Nazwisko włoskiego 
kompozytora zaczyna ostatnio coraz częściej 
ukazywać się na afiszach całego świata. Staje 
się bardzo modne. Po blisko 200 larach za­
pomnienia, dzieła Vivaldiego wymienia się 
teraz — jednym tchem — obok najpiękniej­
szych pozycji w historii sztuki. Ksiądz — 
maestro pi ał wiele muzyki kameralnej, ora­
toria, opery i kilkaset koncertów instrumen­
talnych. Był wirtuozem jasnej formy. Więc 
i Bachowi imponował swą niewyczerpaną in­
wencją melodyki, typowo włoskiej, śpiewnej, 
łatwo trafiającej do słuchacza. Rozpoczęto 
niedawno we Włoszech akcję zbierania zagi­
nionych i rozproszonych rękopisów Antonio 
Vivaldiego. Odtworzone właśnie w Poznaniu 
„Stabat mater” (odnalezione 3o lat temu w

wyjść naprzeciw nie tylko 
społecznicy-nauczyciele i dzia­
łacze młodzieżowi, ale również 
działacze gospodarczy. Kierow­
nictwa PGR nie wszędzie ro­
zumiały tę sprawę należycie. 
Na młodzież patrzyło się tu 
i ówdzie jak na „zapchajdziu­
ry”. Nie ufano jej możliwo­
ściom wykonawczym. Nie za­
pewniono niekiedy minimum 
warunków sanitarnych czy 
bytowych. Są to słabe strony 
tej pożytecznej działalności. 
A przecież nie przez młodzież 
zawinione.

„Wszyscy jesteśmy wycho­
wawcami”. W powiedzeniu tym 
mieści się głęboka prawda. 
Taką bowiem będziemy mieli 
młodzież, jaką ją sobie wycho­
wamy. Szanując jej należytą 
postawę społeczną, troszcząc 
się o powodzenie jej słusznych 
i pożytecznych inicjatyw — 
pomożemy jej z pewnością da­
leko więcej niż przez jałowe 
moralizowanie.

BARBARA MOSIĘŻNA

Wiele radości w Kobylnicy
Z inicjatywą, która zasługuje ze wszech miar na naśla­

downictwo, wystąpił Komitet Wojewódzki ZMS w Poznaniu. 
Młodzież szkolna województwa poznańskiego przygotowała 
zabawki dla dzieci, przebywających w domach dziecka. Spo­
rządzone rękoma młodych majsterkowiczów — wywołały 
wiele radości i uśmiechu na twarzach Jurków, Stasiów 
i Małgoś.
Miła uroczystość wręczenia 

zabawek wykonanych przez 
uczniów szkolnych odbyła się 
wczoraj w Domu Dziecka w 
Kobylnicy. Wzięli w niej 
udział, obok władz oświato­
wych, również przedstawiciele 
szkół naszego województwa, 
oraz sekretarz KW ZMS — J. 
Nemoudry, który obdarował 
dziatwę upominkami. Warto 
dodać, że do akcji przyłączyła 
się Rada Zakładowa „Gopla-

WKZZ pracuje 
do godz. 17

Realizując uchwałę Między 
związkowej Konferencji, Wo­
jewódzka Komisja Związków 
Zawodowych w Poznaniu 
zmieniła godziny urzędowa­
nia. Z dniem 1 stycznia br. 
biura WKZZ czynne są od 
godziny 9 do 17.

Decyzja ta podyktowana zo 
stała chęcią umożliwienia 
wszystkim związkowcom — 
z uwzględnieniem czasu ich 
zatrudnienia — załatwianie 
spraw związkowych, bez ko­
nieczności odrywania się od 
pracy.

Podobne zmiany wprowa­
dzono również we wszystkich 
związkach branżowych. Za­
rządy Okręgów poza normal­
nymi godzinami urzędowania 
wprowadziły, w zależności od 
specyfiki pracy w każdej 
branży, także dyżury, by in­
teresanci mogli załatwiać 
swoje sprawy w godzinach od 
8 do 17.

Wojewódzka Komisja Zwią 
zków Zawodowych ma swą 
siedzibę w Poznaniu, ul. 23 
Lutego V3, tel. 525-60, 541-/6.

(na)

Premie z PKO
16 bm o godz. 9 odbędzie się 

w Oddziale Wojewódzkim PKO 
w Poznaniu, Plac Wolności 3, I 
ptr. 20-te z kolei losowanie pre­
mii pieniężnych wśród właścicieli 
premiowanych obiegowych ksią­
żeczek oszczędnościowych z Poz­
nania i województwa.

W zeszłym roku tego rodzaju 
premii do tych książeczek dopi­
sano kwotę 5 784 tysięcy zł. (w 
1962 r. 3 884 tysiące zł.) (na)

Symfonia Pokoju 
Honeggera ' )

Turynie) śpiewała z orkiestrą smyczkową i or­
ganami — Irena Winiarska, ceniona w kraju 
interpretatorka starych klasyków. Przecie w 
roku 1950 uzyskała II nagrodę na konkursie 
bachowskim w Poznaniu.

Prowadzący tę imprezę, dyr. Witold Krze- 
mieński, szczególny podpis dla swej batuty 
znalazł w III Symfonii Artura Honeggera. 
Kompozytor ten ongi rozpoczął działalność 
w „Grupie 6”, głoszącej odwrót od impresjo­
nizmu., „Chcemy sztuki zdecydowanej, pełnej 
nieodpartej dynamiki” — żarliwie wołał Coc- 
teaii (teoretyk grupy). Wierny powyższym 
hasłom Honegger wnet zadziwi świat „poe­
matem ruchu”, tworząc „Pacific 231” (loko­
motywa pędząca przez kontynenty. I w III

Symfonii odżywają tendencje programowe. 
Dzieło nawiązuje swą ideową tematyką do 
wydarzeń ostatniej wojny. I cz. przedstawia 
groźny kataklizm r. 1339. W II cz. opłakuje 
kompozytor tragedię umęczonej ludzkości. We 
linałe — obrazowi okropieństw i zniszczeń 
przeciwstawiona jest optymistyczna ,,wizja 
szczęścia”.

„III” Honeggera słynęliśmy już kilkakro­
tnie w naszej Filharmon:i, nigdy jednak nie 
wywarła tak silnego wrażenia jak ostatnio. 
W. Krzemieński wypracował z zespołem nie 
tylko czyste odegranie nut i precyzję rytmu. 
Dal ćoś o wiele więcej. Każdy z trzech frag­
mentów miał swoistą „atmosferę”, sugestyw­
ny nastrój i potężny wyraz dramatyczny. 
Symfonia wzruszyła audytorium, a finałowy 
„krzyk ludzkości wołającej o pokój”, spowo­
dował długotrwałe owacje dla dyrygenta i ca­
łego zespołu filharmoników.

Na zakończenie chciałbym sprostować o- 
myłkę, która zakradła się do mego ostatniego 
sprawozdania koncertowego (7 I br.). Otóż 
zamiast E. Stępniaka (jak wydrukowano) na­
zwisko solisty — skrzypka winno brzmieć 
prawidłowo: E. Stoiński.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

Jeszcze o Głównej

Potrzebna łaźnia
W artykule pt. „Zapomniana Główna” (Głos WIkp. 27.
’ ' XII. 63 r.) wyczytałam słuszne uwagi odnoszące się 

do naszego osiedla — pisze do nas Czytelniczka Z. Sch. 
— Chciałabym jednak nadmi enić, że nie wszystko w nim 
powiedziano, ponieważ autor artykułu nie jest z pewno­
ścią dostatecznie zaznajomiony z naszą' dzielnicą.
O Głównej naprawdę za­

pomniano. Wprawdzie wspa­
niale rozwinął się tu prze­
mysł, powstały nowe wielkie 
zakłady, ale — jeśli chodzi o 
budownictwo mieszkaniowe — 
wybudowano dwa bloki. Uli­
ce toną w nieczystościach, 
ponieważ Główna nie jest 
skanalizowana. Aż brzydzi się 
patrzeć.

Zatrzymajmy się tu na 
chwilę. Gwoli prawdy, jest 
kanalizacja, ale tak zwana 
burzowa i tylko na ulicy Głó­
wna. Wprawdzie w latach po­
wojennych na terenie całego 
miasta założono kanalizację 
o długości stu kilometrów 
jak na miasto liczące blisko 
700 km ulic jest to zaledwie 
połowa. Potrzeby przerastają 
aktualne możliwości.

I chyba ta peryferyjność 
sprawiła to. że nie dotarło 
tu Miejskie Przedsiębiorstwo 

ny”, obdarowując malców sło­
dyczami, a Rada Zakładowa 
Prezydium WRN użyczyła bez­
płatnie autokar do przewiezie­
nia gości na miejsce spotka­
nia.

Spośród wielu szkół jakie wy­
konały i ofiarowały dzieciom za­
bawki, wyróżniły się szczególnie: 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa przy 
Zakładzie Doskonalenia Zawodo­
wego w Poznaniu, której ucznio­
wie wykonali m. in. 30 lalek, wia­
derka, łopatki itp.; Technikum 
Budowlane w Poznaniu — piękne, 
różnokolorowe stołeczki oraz 
książki; Zasadnicza Szkoła Deko- 
ratorska w Pile, której lalki i za­
bawki wyróżniały się artystycz­
nym i pomysłowym wykończe­
niem.

Wręczenia upominków dokonał 
Jan Nemoudry, po czym ucznio­
wie Technikum Budowlanego za­
bawiali dziatwę śpiewem, tań­
cami, recytacją i muzyką.

Warto dodać, że mali pensjo­
nariusze Domu Dziecka w Kobyl­
nicy, w drodze rewanżu, przygo­
towali niespodziankę, organizując 
dla starszych kolegów z miasta 
wesoły kulig. (za)

E. Arendt — Z Wywodami Pana 
nie zgadzamy się. Usuwanie śnie­
gu należy do dozorców i za to 
otrzymują oni wynagrodzenie.

(2956).
Lokatorzy z ul. Mylnej 4 — Ra­

dzimy zgłosić się w administracji 
domu. Jeżeli to nie odniesie ża­
dnego skutku, do Prezydium Dziel 
nicowej Rady Narodowej Jeżyce, 
ul. Słowackiego 22. (2980)

Izabela Piwońska — Poznań 
istniał już w X wieku, prawo 
miejskie — otrzymał w roku 1253. 
Mosina około 1240 występuje już 
w dokumentach. Prawo miejskie 
otrzymała albo w XIV w albo w 
XV, daty niepewne: 1302, 1392 lub 
1429. (2699).

Regina L. ul. Mickiewicza — 
Samouczek do nauki tańca towa­
rzyskiego jest wyczerpany. W 
sprawie kursów fotografii radzi­
my zgłosić się do Poznańskiego 
Towarzystwa Fotograficznego, ul. 
Paderewskiego 7. (2801).

Mieszkańcy z ul. Miodowej — 
Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowo - Kanalizacyjnych 
wyjaśniło nam, że budowa ruro­
ciągu została ukończona. Wykopy 
i doły miały być zasypane do 
końca grudnia ub. r.

Oczyszczania i nie zajęło się 
wywozeną śmieci.

Czytelniczka pisze dalej: 
„Druga ważna sprawa, to 
brak łazienek. Na palcach 
można by policzyć, ile rodzin 
je posiada a przecież starczy­
łyby tylko natryski”.

Łazienki — to bardzo wsty­
dliwa sprawa. Mamy akurat 
w mieście (o większej po­
wierzchni niż Łódź!) aż 4 ła­
źnie publiczne z 56 wannami 
i 87 natryskami, na prawie 
425 tysięcy mieszkańców! 
Wszystkie te łaźnie są usytuo­
wane w lewobrzeżnych dziel­
nicach miasta. Nie tylko Głó­
wna, ale cała dzielnica Nowe 
Miasto, licząca 70 tysięcy lu­
dzi, przeważnie nie dysponu­
jących łazienkami, nie ma się 
gdzie kąpać, dojazd zaś do 
najbliższej łaźni publicznej 
wynosi np. z Głównej od 5—8 
km!

Czytelniczka zwraca także 
uwagę na brak dziecińców na 
Głównej.

Wobec tego, że Głównej nie 
da się na kółkach przewieźć 
bliżej śródmieścia, trzeba by 
władze dzielnicy i miasta 
przyszły temu osiedlu z po­
mocą i jakoś zaspokoiły ich 
najpilniejsze potrzeby. J. H.

Tajemnica 
przesyłki nr 2373 

llladeszła jak zwykle, co 
IV miesiąc, do redakcji.

Pochodziła ze Składnicy 
Księgarskiej z Warszawy i 
powinna zawierać płyty. 
Przyniósł ją listonosz. Po­
łożył na biurku, pobrał opła­
tę 3 zł i poszedł. Byliśmy 
trochę zdumieni jej elastycz­
nością. Sądziliśmy jednak, że 
to nowy rodzaj płyt. Otwo­
rzyliśmy... Płyt nie było. 
Wyparowały.

Zgłosiliśmy się do Biura 
Reklamacji — telefon 613-71 
wewnętrzny 18. Pani w bar­
dzo grzeczny sposób poin­
formowała nas, że mamy na­
pisać podanie reklamacyjne, 
przynieść je razem z dowo­
dami rzeczowymi i czekać 
na wynik. Spełniamy życze­
nie i zwracamy się do Dy­
rekcji Poczt w Poznaniu z 
informacją, że zawartość 
przesyłki nr 2373, zaioierają- 
cej grający materiał, zniknę­
ła. Nie przypuszczamy, by 
się sama odezwała. Po prostu 
należy ją poszukać, (jk)

INFORMUJEMY
Na wieczór autorski J. Rataj­

czaka zaprasza dzisiaj o godz. 19 
Klub Wolnej Myśli, ul. Woźna 12

Piosenka radziecka Twoim 
przyjacielem — to tytuł dzisiej­
szej mprezy w Klubie TPPR o 
godz. 18.

Na uroczysty obchód 45-rocznicy 
Powstania Wielkopolskiego za­
praszają dzisiaj o godz. 18.30 do 
szkoły przy ul. Harcerskiej Za­
rząd ZBoWiD i Komitet FJN 
dzielnicy Nowe Miasto.

Przerwy w dostawie energii 
elektrycznej nastąpią: 15 bm. w 
godz. od 7 do 15 dla ulic — Pala­
cza (od Świetlanej do Grunwaldz­
kiej), Konfederackiej, baraków 
MHD, Gospody Targowej, Janiko­
wskiej, Wołowskiej, Sobotcckicj, 
Krośnieńskiej i Krzemienieckiej 
(z przyległymi): 16 bm. w godz. 
od 7 do 15 dla ulic — Grunwaldz­
kiej (od Jawornickiej do Żmi­
grodzkiej), Scinawskiej, Dziewiń- 
skiej i przyległych, Ziębickiej, 
Janikowskiej, Wołowskiej, Sobo- 
teckiej, Krośnieńskiej, oraz Krze­
mienieckiej z przyległymi; 17 bm. 
w godz. ód 7 do 15 dla dzielnic: 
Smochowice i Krzyżowniki.


